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BRONING PRZECIW HITLEROWI.
SENSACYJNY DEKRET.

BERLIN, 9.12. Ogłoszony wczoraj wie­
czorem dekret nadzwyczajny prezyden­
ta Hindenburga w sprawie sanacji go­
spodarki i finansów oraz zabezpieczenia 
pokoju wewnętrznego — jest najwięk­
szą sensacją gospodarczą i polityczną 
dnia. Trzy pierwsze części dekretu do­
tyczą spraw gospodarczych, a mianowi­
cie obniżki cen przy równoczesnej zniż­
ce płac oraz zrównoważenia budżetu, 
zaś część ostatnia nosi charakter wybit­
nie polityczny i jest nie czem innem, jak 
wydaniem przez rząd Briininga otwartej 
wojny Hitlerowi, który ostatnio nie na 
żarty już zaczął się sposobić do władzy, 
ogłaszając na ten temat liczne wywiady 
w prasie angielskiej i włoskiej. W naj­
bliższych zatem dniach będzie musiało 
przyjść w Niemczech do rozgrywki.

Wydając wojnę Hitlerowi, musiał 
rząd Briininga wysunąć równocześnie 
zdecydowany program gospodarczy, o- 
koło którego walka mogłaby się roze­
grać. Dekret prez. Hindenburga, prze­
dłożony do podpisu przez kanclerza 
Briininga wczoraj o godz. 6 wieczorem, 
zawiera już przepisy wykonawcze nowe­
go programu, który sięga niesłychanie 
głęboko w całe gospodarstwo narodowe 
Niemiec i jest eksperymentem o skut­
kach nie dających się przewidzieć.

Dekret liczy 47 stron i składa się z 
czterech części.

OBNIŻKA CEN.
Pierwsza część dekretu zawiera po­

stanowienia, odnoszące się do przeprowa­
dzanej przez państwo zniżki cen.

Obniżka ma obejmować następujące 
kategorje:

1) surowce: ceny węgła, żelaza i na­
wozów sztucznych obniżone zostaną o 10 
proc, w stosunku do stawek, ustalonych 
umowami kartelowemi z dnia 1 lipca 
1951 roku;

2) stawki przewozowe: taryfa prze­
wozowa na kolejach państwowych i w 
komunikacji miejskiej, obniżona zostanie 
z cin. 16 grudnia do 25 proc, dla niektó­
rych towarów;

5) opłaty pocztowe: zwłaszcza przesy­
łek i rozmów telefonicznych (z wyłącze­
niem porta listowego) — ulegają znacz­
nej zniżce;

4) oświetlenie: opłaty za gaz i elektry­
czność znacznie obniżono;

5) czynsze mieszkaniowe obniżka w 
starszych domach wynosić ma 10 proc. 
(Ma to przynieść lekatorom, zamieszka­
łym w starych budowlach, ulgę na ogól­
ną sumę 500 miljonów marek).

ZNIŻKA PŁAC.
Druga część dekretu postanawia re­

dukcję zarobków robotniczych i pensyj 
urzędniczych.

Z dniem 1 lutego pensje zasadnicze u- 
rzędników państwowych i samorządo­
wych mają być obniżone o 9 proc., zaś 
funkcjonarjuszów niższych o 10 proc.

Pensje i zarobki urzędników i robot­
ników przedsiębiorstw prywatnych mają 
być doprowadzone do poziomu z dnia 10 
stycznia 1927 roku.

ZRÓWNOWAŻENIE BUDŻETU.
Trzecia część dekretu dotyczy spraw' 

zrównoważenia budżetu Rzeszy. Miano­
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wicie przewidziane jest ono drogą wy­
żej wymienionej obniżki pensyj oraz 
przez podniesienie podatku obrotowego 
z 0,85 na 2 procent, przyczem wyłączone 
są tylko produkty żywnościowe. Równo­
cześnie nastąpić mają redukcje świad­
czeń społecznych, niektórych aż do 20 
proc.

Przewidziana jest wreszcie zniżka o- 
prccentówania państwowych i komunal­
nych papierów wartościowych z 8 na 
6 proc. Sensacyjneni postanow ieniem de­
kretu jest, że zniżka stopy procentowej 
z 8 na 6 proc, objąć ma również obliga­
cje, prywatne zobowiązania i akcje. W 
przypadku, gdyby stopa procentowa wy­
nosiła więcej niż 8 proc., zniżka jej na­
stąpi w tym samym stosunku.

Ta sprawa jest najbardziej skompli­
kowana, to też komisarz Rzeszy do 
spraw bankowych ma zwrócić się do na­
czelnych organizacyj banków niemiec­
kich w' celu ustalenia wspólnych stawek 
procentowych, jakie mają być pobiera­

GROŹBA STRAJKU W WESTFALJI.
BERLIN, 9.12. Zapowiedź zniżki plac 

w przemyśle niemieckim pociągnie za 
sobą niewątpliwie protesty ze strony 
związków zawodowych. Pierwsze oznaki 
nadciągającej burzy można już zauwa­
żyć w Westfalji, gdzie w dniu wczoraj­
szym odbywały się liczne wiece i mani­
festacje.

Minister pracy Rzeszy niemieckiej 
przemawiał wczoraj przez radjo w Mun­
ster do słuchaczy górników. Zniżka płac 
— oświadczył minister — odbije się 
przedewszystkiem na górnikach, do cze­
go muszą być przygotowani.

Komentując przemówienie ministra 
socjalistyczna prasa niemiecka zaznacza, 
że zarobki górników niemieckich są niż­
sze w markach od zarobków z r. 1915.

Nieżyczliwe przyjęcie przez prasę.
BERLIN, 9.12. Prasa berlińska przyję­

ła nowy dekret Hindenburga, naogół 
nieżyczliwie. Nawet centrum zachowuje 
ton powściągliwy w ocenie poszczegól­
nych punktów. Dzienniki socjalistyczne 
wypowiadają się dość zagadkowo, pod­
czas gdy prasa hitlerowska występuje 
wrogo.

Dzisiejszy „Vorvarts44 w komenta­
rzach do dekretu pisze, że, o ile parla­
ment nic zatwierdzi dekretu, to rząd 
Briininga będzie obalony. Nastąpi to po 
gwałtownej walce parlamentarnej. Nie 
jest wykluczone, że rząd rozwiąże par­
lament, a wtedy sytuacja zaostrzy się 
jeszcze bardziej.

„Germania44 uważa dekret za jedyną 
drogę do utrzymania równowagi budże­
tu. Środki, jakie rząd zamierza stosować, 
nazywa bolesnemi i wyraża obawę, czy 
nie wywołają w społeczeństwie zbytnie­
go rozgoryczenia. 
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ne od kapitałów świeżo wpływających. 
Gdyby nie doszło w tej sprawie do po­
rozumienia, Bank Rzeszy wyda osobne 
zarządzenie.

Według obliczeń rząd liczy, iż zarzą­
dzenie o zniżce stawek procentowych 
przyniesie dłużnikom ulgę na ogólną su­
mę dwóch miljardów marek, co umożli­
wi im płacenie podwyższonego podatku 
obrotowego.

PRZECIW HITLEROWI.
Otwarta część dekretu zawiera posta­

nowienia o charakterze politycznym, a 
mianowicie zarządzenia, mające na celu 
zapewnienie spokoju i bezpieczeństwa 
w czasie przeprowadzanej reformy go­
spodarczej. Podniesione zostają kary w 
przypadku zdrady stanu, i konfiskaty 
broni. Wprowadza się kontrolę produk­
cji broni oraz zakaz noszenia mundu­
rów partyjnych przez organizacje poli­
tyczne. Że ostatnia część dekretu godzić 
ma przedewszystkiem w hitlerowców, o

Tymczasem ceny artykułów pierwszej 
potrzeby wzrosły o 68 procent.

Tego rodzaju polityka, twierdzą dzień 
niki socjalistyczne, toruje drogę do prze 
wlotów społecznych, a już w żadnym 
razie nie może być poczytywana za roz­
tropne posunięcie państwowe.

Dzienniki ostrzegają Briininga, by nie 
przeciągał struny. Nędza wśród górni­
ków niemieckich jest tak wielka, że dal­
sze obniżanie zarobków niewątpliwie 
doprowadzi do wybuchu strajku. Dzień 
wczorajszy najlepiej dowiódł, iż związki 
zawodowe przestoją panować nad ru­
chem robotniczym. Wyniesione na ostat­
nich wiecach rezolucje posiadają wręcz 
zatrważające cechy.

Inne dzienniki centrowe chwalą zapo­
wiedź walki z Hitlerem. Jeżeli rząd nie 
upadnie, to dekret stanie się początkiem 
nowej ery w wewnętrznej polityce Nie­
miec.

„Vossische Zeitung44 wyraża nadzieję, 
że i zagraniczna polityka Rzeszy Nie­
mieckiej znajdzie w dekrecie trwałe pod 
stawy.

Minister finansów, Dietrich udzielił 
wczoraj wywiadu przedstawicielom 
prasy.

— Dotychczasowe środki zawiodły — 
oświadczył — musimy szukać nowych, 
choćby je uznano za drakońskie. Zniżka 
płac nie powinna odbić się ujemnie na 
dobrobycie społeczeństwa, gdyż jedno­
cześnie wprowadzamy ogólną obniżkę 
cen.

Minister wyraził nadzieję, że prasa 
uzna wysiłki rządu za celowe i nie od­
mówi poparcia. 

tem świadczy mowa kanclerza Briinin- 
ga, wygłoszona wczoraj wieczorem prze 
radjo.

MOWA BRuNINGA.
W moiwiie tej kanclerz Rzeszy wystą­

pił bardzo ostro przeciwko akcji rozwi­
janej ostatnio przez Hitlera.

„Świadomy swej odpowiedzialności rząd 
Rzeszy — oświadczył kanclerz — nie może 
wysuwać celów politycznych, nie dających 
się urzeczywistnić. Rząd Rzeszy z żelazną 
energją przeciwstawi się i nie ścierpi żad­
nej innej władzy poza tą, która powołana 
została zgodnie z postanowieniami konsty­
tucji. środkami władzy wykonawczej w pań 
stwie rozporządza wyłącznie prezydent Hin- 
denburg i rząd Rzeszy.

Z nieubłaganą surowością, nie cofając się 
nawet przed ogłoszeniem stanu wyjątkowe­
go, rząd wystąpi przeciw wszystkim, któ­
rzy by się odważyli w chwili największego 
napięcia nerwów przedstawić się władzom 
konstytucyjnym.

W jaskrawej sprzeczności z zapewnienia­
mi Hitlera, iż dąży do swych celów poli­
tycznych tylko drogą legalną, pozostają e- 
nuncjacje innych przywódców stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego, głoszących ha­
sła bratobójczej walki i wysuwających nie­
dorzeczne plany na terenie polityki zagra­
nicznej.

Następnie Briining protestował prze­
ciwko próbom wywołania za granicą 
wrażenia, iż obok rządu konstytucyjne­
go w Niemczech istnieje rząd drugi, go­
tujący się do objęcia władzy.

W końcu dr. Briining zaznaczył, iż w 
myśl zarządzeń dekretu od dziś do 5 
stycznia włącznie wszelkie zgromadzenia 
publiczne i pochody na terenie Rzeszy 
będą zabronione.

Adolf Hitler (po lewej) i jego odjutant 
poseł Górimg po udzieleniu wywiadu dzien­

nikarzom zagranicznym.

Bilans handlowy
ZA LISTOPAD.

WARSZAWA, 9.12 (Tel. wi.). Bdllans 
hamidlliu ziaigirainicznego za liisitopad diai 
.nadlwyiżlkę 55 mailj. 538 tyis. zł., pnzyictzem 
wartość importu wyinoisila 100 miiilj. 634* 
tys.,. wartość eksportu. 156 mńllj. 172 tys.

Bezrobocie
ZA PIERWSZY TYDZIEŃ GRUDNIA.

WARSZAWA, 9.12 (Tel. wi.). Stern bez- 
robocia w dniu 5 bm. wynosili 261.964*. 
ziairejestiroi danych. Wciągu derwsizego 
tygodnia przybyło 2538 bcziroiboczyich.
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PRZEGLĄD PRASY.
Hitler na widowni.
Dojście do władzy Hitlera w Niem­

czech, wedle opinji polityków, jest 
kwest ją najbliższej przyszłości. Na­
suwają się w związku z tem pytania, 
jakie będą następstwa tych zmian w 
Niemczech. Senator Kozicki , pisze o 
tem w „Gazecie Warszawskiej.

Przeważnie wypowiadane są obawy, co do 
bardzo radykalnych posunięć na terenie 
międzynarodowym. Zdaniem naszem, obawy 
te nie są uzasadnione. Nie dlatego, by pro­
gram hitlerowski nie przewidywał odweto­
wej polityki Niemiec, by przywódcy socja­
lizmu narodowego cofali się przed myślą o 
wojnie, by nie mieli na widoku zwalenia 
traktatu Wersalskiego i posunięcia granic 
Rzeszy na wschód — nawet dalej, niż gra­
nice 1914 r. Lecz dlatego, że warunki ze­
wnętrzne są takie, że Niemcy dziś o wojnie 
myśleć nie mogą, że do wojny nie są goto­
we, że uginają się pod ciężarem kryzysu 
gospodarczego. Obserwując pilnie ruch hit­
lerowski, doszliśmy do przeświadczenia, że 
ma on w programie nie lekkomyślne wywo­
łanie awantury, z której Niemcy wyszliby z 
nowetmi stratami, lecz takie przeobrażenia 
i reformy wewnętrzne, które w przyszłości 
dadzą Niemcom siły i zasoby, potrzebne do 
gruntownego przeobrażenia mapy Europy 
wschodniej. 1 to sprawia, że przyjście do 
-władzy Hitlera przedstawia istotne niebez­
pieczeństwo, oczywiście wówczas, gdyby po­
lityka jego została uwieńczona, powodze­
niem. Tego zaś nikt ani przewidzieć, ani 
przepowiedzieć nie jest w stanie.

Jedno jest pewne — zamiana dr. Bruenin- 
ga na Hitlera nic byłaby zwykłą zmianą rzą­
du w Niemczech. Przyjście Hitlera — to 
prawdziwa rewolucja w stosunkach nie­
mieckich, w ich ustroju i w układzie gospo­
darczym.

Szczere przemówienie.
Przypominając mowę, którą p. wi­

ceminister gen. Składkowski wygłosił 
w imieniu ip. premjera na zjeździe k- 
gjonistów, „Gazeta Warszawska" przy 
tacza z niej charakterystyczny ustęp:

P. prcmjer Prystor polecił mi powiedzieć, 
że ci, którzy walczyli o państwo, które obec­
nie istnieje, mają prawo do uczciwie zaro­
bionego kęsa chleba w tem państwie. P. pre- 
mjer Prystor będzie szedł tą drogą, aby ten 
kęs chleba wszystkim był dostarczony..

Słowa powyższe, wypowiedziane 
przez p. wiceministra Składkowskiego 
narzucają „Gazecie Warszawskie j“ 
następujące uwagi:

P. Składkowski ma jedną nieocenioną za­
letę: jest szczery. Wszędzie na świecie jest 
tak, że każdy obywatel ma „prawo do ucz­
ciwie zarobionego kęsa chleba44; ma to pra­
wo nietylko we własnem państwie, ale na­
wet w óbcem. Ma prawo nietylko do same­
go kęsa, ale i do opieki ze strony państwa.

Według „ideologji“ p. Składkowskiego, 
powołującego się na szefa rządu, w Polsce 
to prawo jest ograniczone i to nawet nie do 
tych, „którzy walczyli o państwo", ale tyl­
ko do walczących o państw, „które obec­
nie istnieje". Co ten dodatek oznacza? Albo 
test to pleonazm bez żadnego sensu, albo p. 
Składkowski imiał na myśli państwo „obec­
ne’4, czyli — Polskę pomajową.

Nic zajmowalibyśmy się tem wystąpieniem 
p. Składkowskiego, gdyby nie miało ono 
szerszego podłoża, którem jest niesłychane 
zmaterjalizowanie całego obozu rządowego, 
a w szczególności jego elity, czyli „piłsud- 
czyków‘‘. To, co powiedział p. Składkowski, 
można określić krótko, jako monopol żłobu 
państwowego dla wybranej grupy.

Sprawa nie jest nowa, już przed dwoma 
laty, na zjeździe Hallerczyków w Poznaniu, 
mówiono z goryczą, lecz słusznie, o dwóch 
kategorjach ludzi, którzy walczyli za Pol­
skę: jedni — „bez odszkodowania1’, drudzy 
„za odszkodowaniem^.

Takie to refleksje nasuwa „Gazecie 
Warszawskiej" powiedzenie generała 
Składkowskiego, istotnie bardzo ^cha­
rakterystycznie, o ile go nie uznać po- 
prostu za lapsue niefortunny.

Małżeństwo ks. Mikołaja
ZOSTAŁO UNIEWAŻNIONE.

Sąd apelacyjny okięgiu Ilfów,. do 
którego należy Bukareszt, postanowił 
na posiedzenie tajneim unieważnić mał­
żeństwo księcia Mikołaja, Sąd stwier­
dził, że wezwanie skierowane do księ­
cia Mikołaja, aby stawił się na sipra^ 
we było przybite na drzwiach jego 
pałacu. Książę pomimo to na rozpra­
wę się nie zjawił. Uchwala sądu stwier 
dza, że małżeństwo księcia jest nie­
ważne ponieważ burmistrz, który spra 
wował funkcję urzędnika cywilnego 
przy akcie zaślubin, nie miał do tego 
upoważnienia. Uchwała powołuje eię 
na art. 13 statutu domu królewskiego, 
•który nakazuje wszystkim członkom 
rodziny poniującej, którzy zamierza­
ją wstąpić w związki małżeńskie, 
uzyskać uprzednio zgodę króla, gdyż 
w przeciwnym razie tracą wszelkie 
prerogatywy i przywileje, wynikają­
ce z przynależności do domu panuja-

Znamienne orędzie Hoovera
w sprawie uzdrowienia gospodarki St. Zjednoczonych.

szczególnie ostry przebieg w Niem­
czech i Europie Środkowej. W czerw­
cu powstała nawet panika i stało się 
rzeczą jasną, że państwa środkowej 
Europy bez pomocy zagranicznej mo­
gą ogłosić bankructwo. Było więc rze­
czą konieczną przyjście tym pań­
stwom zmomoćą, która wyraziła się 
w znanejkpropozycji jednorocznego 
moratorjum.

Hooyer przeszedł następnie do omó-

OTWARCIE KONGRESU STANÓW ZJEDN.
Widok sali kongresu w czasie otwarcia sesji kongresu. Obok prezydent Hoover, który 
przedłoży! kongresowi nowy program gospo darczy. U góry poseł - demokrata Garner- 
Texas,_ który został wybrany prezydentem kongresu, przyczem demokraci po raz pier­

wszy od 12 lat uzyskali większość głosów.

Po co min. Zaleski
pojechał do Londynu?

LONDYN, 9.12. Prezydent Hoover 
ogłosił orędzie na otwarcie kongresu 
St. Zjedn.

Hoover stwierdza, iż sprawy z za­
kresu polityki zagranicznej będą wy- 
cezrpująco omówione w następnem 
specjalnem orędziu, które prezydent 
niebawem ogłosi. Obecnie Iloover o- 
granicza się tylko do krótkiego prze­
glądu wydarzeń w ciągu ostatnich 
miesięcy. Kryzys gospodarczy miał

LONDYN, 9.12. „Times" z okazji 
przyjazdu do Londynu ministra Za­
leskiego, stwierdza, że wizyta jego 
nie ma nic wspólnego z kwestją taryf 
celnych. Polski minister spraw zagra­
nicznych przybywa do Londynu, aby 
omówić z ministrem Simonem bieżące 
zagadnienia międzynarodowe, w 
szczególności zagadnienie rozbrojenia.

„Daily Telegraph" pi6ze, iż stara­
niem ministra Zaleskiego jest, ażeby 
interesy jego kraju znalazły w Wiel­
kiej Brytanji więcej zrozumienia, niż 
to się działo dotychczas. Głównym 
przedmiotem dyskusji ministra Zale­
skiego z brytyjskimi członkami rządu

Dziś ostatni dzień
przewodu sądowego w procesie brzeskim.
WARSZAWA,. 9.12 (Teł. wŁ). We 

czwartek zostanie zamknięty przewód 
sądowy. W przyszły poniedziałek i wto­
rek będą przemawiali dwaj prokuraito- 
rowie. We środę rozpoczną się przemó­

Burza w parlamencie francuskim 
o zajścia na kongresie pacyfistycznym.

st-wa nie zajmowały się prowokacjami,PARYŻ, 9.12. Wczorajsze posiedzenie 
Izby Deputowanych miiato przebieg niie- 
zwylkłe gwałtowny.

Utarczki sławne rozpoczęły się z chwi­
lą, gdy jeden z mówców pomuSizył spr-a- 
wę pamiętnych zajść w pałacu Trocą- 
dero podozias miiędizynanoidowego fcon- 
gresu pacyfistów.

Gzę-ść mówców Zaatakowała iwlllaidlze, 
zarzucając im bierność wobec wystąpień 
pacyfistów miemieiclkśdh. Iinnd znów mów­
cy zairzucidi policji firtamcusfciej ąprowo- 
'kowaniie awa/ntor ma konigiresue. M. im. 
wystąpił w ostrej formie przeciwko pre­
fektowi służby bezpieczeństwa!, Henriłot.

Zbijając zarzuty obu starom, premjer 
Lawail wiziął w obronę policję:

— Muszę zaznaczyć z naciskiem — 
oświadczył — ■ że zachowanie się poiKcjii 
było bez zarzutu. Władze beziptoezeń-

będzie prawdopodobnie sprawa roz­
brojenia, a specjalnie zagadnienie bez­
pieczeństwa. Warszawa — pisze dzien­
nik — usiłuje ostatnio prowadzić ro­
kowania z Rosją sowiecką w sprawie 
paktu o nieagresji i na podstawie o- 
becnego statutu terytorjalnego, któ­
rych dotychczas nie uwieńczyło po­
wodzenie. Polska obserwuje również 
z wielkim niepokojem wzrost ruchu 
hitlerowskiego w Niemczech. Wresz­
cie dziennik wyraża przypuszcenie, że 
min. Zaleski jest zwolennikiem ustale­
nia moratorjum politycznego dla Eu­
ropy na okres 5 do 10 lat włącznie z 
moratorjum finansowem.

wienia obrony. Pierwszy przemawiać 
będzie dziekan Izby adwokackiej mec. 
Nowodworski.

Przypuszczają, że proces skończy się 
de Bożego Narodzenia.

lecz epellniły swój obowiązek. Hasła po­
kojowe mie mogą być własnością tego 
czy iininego staommiotwa, gdyż naród frain 
cusiki i rząd chcą pokoju, zagwaranto­
wanego przez mocarstwa. Francja może 
•agodaić się na ograniicaeinie zbrojeń, lecz 
tylko pod waouinlkiem, że będą wprowa­
dzone w życie traktaty, zabezpieczejące 
jej nietykalność.

Ponieważ wywody następnych mów­
ców były utrzymane w tonie gwałtow­
nym, piremjeir Lavał zwrócił się do Izby 
z zapytaniem, czy rząd może liczyć na 
poparcie posłów. Przystąpiono do głoso­
wania. Rząd uzyskał 524 glosy przy 260 
glloaach opozycji.

Dalszą debatę w sprawie kongresu 
w Trocaidero odroczono do następnego 
zebrania.

wienia polityki goepodarczej St. Zjed, 
i zaproponował następujące projekty 
celem ożywienia życia gospodarczego 
Ameryki: 1) Radykalne zmniejszenie- 
wydatków państwa, 2) podwyższenie 
podatków na przeciąg 2 lat, 3) udział 
kapitałów rządowych w większych 
niż dotychczas rozmiarach w bankach 
federalnych celem dostarczenia rolnic­
twu tanich kredytów, 4) stworzenie 
banków budowlanych dla popierania 
budownictwa, 5) stworzenie „towa­
rzystw odbudowy", których zadaniem 
będzie dostarczanie krótkotermino­
wych zaliczek dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, kolejowych, finanso­
wych i kredytowo-rolniczych. Przed­
siębiorstwa te, aby otrzymać zaliczki 
muszą być oparte na zdrowych pod-, 
stawach i znajdować się w przejścio­
wych trudnościach. Hoover nie ozna­
czył, jakiemi kapitałami rozporzą­
dzać będą „towarzystwa odbudowy". 
Koła gospodarcze przypuszczają, jed­
nak, że do dyspozycji tych towa­
rzystw oddany będzie kapitał roiljar- 
da dolarów. 6) Ułatwienia w dyskon­
cie weksli przez Federal Reserve Bank 
7) reforma banków, która umożliwia 
zakładanie fiłij i przystępowanie do 
systemu Federal Reserye, 8) pomoc 
dla towarzystw kolejowych celem u- 
możliwienia fuzji i zmniejszenia w ten 
sposób kosztów eksploatacji, 9) roz­
luźnienie przepisów ustawodawstwa 
przeciwtrustowego, zwłaszcza w prze­
myśle węglowym, naftowym i drzew­
nym.

Sensacyjna sprawa sądowa
NA TLE „TRÓJKĄTA 

MAŁŻEŃSKIEGO".
Kola towairzyislkie Warszawy maję 

■seoisiaicję.
Pirzed kiilikiu tygodniami do haildiu tea­

tru. „Btamidla“ przy ud. Mokotowskiej drr. 
B. zobaczywszy sędziego S., podszedł do 
niego i znieważył go czynnie, wyjaśnia* 
jąc głośnio inwektywę i jej powód.

Oklaizuje się że napadnięty w tein, spo 
sób, sędzia sąidoi najwyższego, dir. S. 
ui wiódł żoinę parna B., doktora medy*
•cyny.

Sędiziia S. podniósł kołniieiriz palta i p«> 
spiesznie slkieirowail się ku wyjściu. S:-lł- 
nie zdenerwiowiany dir. B. pobiegli za u- 
ciekawiącym i uderzył go kilkakrotni© 
laską po głowie.

Nie poprzestając bynajmniej na tej 
zemścię, dir. B. napisał do prezesa sądiu 
najwyższego obszerny liist, w którym o*- 
świaidcza, że sędzia S. uwiódł mu żonę
i że za to został przez niego zniei ważony 
w hiaddiu. teatru „Banda/*.

Po tym liście prezes sądu najwyższe 
go -wezwał sędlziego S. i polecił mu za«,. 
liaiwić tę sprawę. Sędzia S. przytulał do-*' 
'kitorowi B. dwóch sekuaudaintów, których 
ten jedtaiaik nie przyjął. Seikuindancii sę- 
dlzieigo Btpikstadii więc protolkuil jednostron­
ny, stwierdzający, że sprawia dla sę­
dziego S. załiatwiilana jest honorowo. Dtr. 
B„ otrzymawszy odpis protokołu, jedno- 
staoininegoi, wyizwał sekundantów sędzie­
go i sprawa potoczyła siię normadiniym 
iw tych wairumtKlaich tryhem, ittj. przeszła 
do 6ądm honorowego.

Sąd honorowy, który dkliaidał się 2 

pr®edlsitawicieJii najwyiżsizycth sfer towa- 
irzyskich stolicy, wydał orzeczenie, na 
.zasaidtóe tegofiameigo kodeksu hoaioronve- 
go, na którym opierali się seikumidlanci 
sędziego S., że maź, któremu uwiedziono 
żonę, ma prawo nie pirzyjąć sekundan­
tów uwodziciela, którego ów kodteiks 
dyskwalifikuje honorowo. Orzeczenie 
sądiu honorowego obaliło więc protoikuł 
j ednostronny.

Widząc, że sprawa ma dlrodize postępo­
wania honorowego nie może Zakończyć 
Siię pomyślnie, sędizia S. skierował spra­
wę dio sądu grodzkiego XV oddiz^afflu 
prizy uk Szkolnej 8, oskarżając dir. B. o 
pobilcie. Obronę dir. B. iwnoisił adw. Cenit- 
nersiziwem, skargę osikairtżycielia popierał 
aidw. Perzyński.

Sąd nie dopuścił świadków olbirony, 
poprzestając jedynie na zeznaniach sę­
dziego S. oraiz na liście doktora B., skie­
rowanym do prezesa sądu najwyiższego 
i wydal wyrok, skazujący dr. B. na 3 
miesiące więzieniai.

Dr. B. zglołsil apelację. Sprawa buidzs- 
.zmoeniimiałe zain/tere-Sowianie.
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PRZESTROGA Z ZACHODU
Najciekawsza część przewodu sądo­

wego w procie byłych więźniów brze­
skich dobiegła końca. Przesłuchań 
ostatnich świadków.

Na całokształt obrazu złożyły się: 
wylęgła w mrokach podziemi „kon­
spiracji.61 przeszłość tych ludzi (z lat 
1905), rola, jaką odegrali w wypad­
kach krakowskich w 1923 roku, kno­
wania zamachowców, o mało nie 
wprowadzone w czyn w roku 1925 i 
wreszcie maj 1926 roku wraz ze wszy- 
stik-iem, co po nim na stąpiło.

Zrządzeniem losu główny organ 
„sanacji66 „Gazeta Polska61 w tej wła­
śnie sprawie wydrukował (w num. 
353 z dnia 6 b.m.) -list otwarty pisa­
rza francuskiego Romain RollancTa, 
w którym ten woła z lękiem:

„Wychowano mnie w religijnem posza-; 
nowaniu Polski Krasińskiego, ziemi mę­
czenników i poetów - apostołów, która 
pierwsza swą własną krwią nakreśliła 
ewangelję Gandhiego. Nie mogę znieść 
widoku tej Polski rzuconej pod nogi i 
hańbionej przez Polskę dzisiejszą. Podob­
nie, jak nie pozwalam, by Francja Wiel­
kiej Rewolucji stała się ogniskiem świa­
towej reakcji. Vae victoribus! W zwycię­
stwie może jest jakieś przekleństwo. Spró­
bujcie moi przyjaciele polscy wytrwać się 
z uścisków tej Ananke. Wiedzie ona za 
sobą śmierć, śmierć ludów, które osiągnę­
ły zwycięstwo i nadużyły go‘‘.
Odpowiedział RollanLowi w tymże 

numerze... pułkownik Bogusław Mie- 
diz-iński, były minister poczt, (poseł 
B. B. W. R. i redaktor naczelny „Ga­
zety 'Polskiej". Odpowiedział twier­

dzeniami, że rewolucja 1926 roku nie! 
nadużyła zwycięstwa przewrotu, al­
bowiem

„Ani jeden z przeciwników tego prze­
wrotu — ani jeden z ludzii posiadających 
przedtem władzę n.ie został zgilotynowany. 
Nikt nie został pociągnięty do odpowie­
dzialności za swą działalność przed prze­
wrotem.

../że nigdy władza zdobyta bagnetem 
nie była bardiziej powściągliwa i umajarko- 

’ wana...‘‘
W obszernych swoich wywodach 

płk. Miedziński dodał jeszcze, że 
przyjście do rządów „Polski dzisiej­
szej" spowodowały: „marazim kom­
pletny wszystkich innych czynników 
wobec piętrzących się przed państwem 
trudności" i „bezsiła parlamentu66...

Czy Romain Rolland, a raczej za­
chód Europy uwierzy oświadczeniom 
p. Bogusława Miedzińskiego?

Leżące na tym zachodzie państwa, 
(zwłaszcza związana z nami sojuszem 
Francja) zarówno przed majem 1926 
roku jak i po nim orjentowały się 
dość dobrze we wszystkiem, co się u 
nas działo i dzieje. Obecnie, gdy pro­
ces brzeski dobiega końca, orjentują 
się jeszcze dokładniej.

Przychodzi nam na myśl pogląd 
Feliksa Konec®nego, który zastana­
wiając się nad zagadnieniem, czy po­
lityka należy do cywilizacji, i o kreślą- 
jąc cywilizację jako „metodę U6tro-

Mahatma Gandłii przed wyjazdem z Lon­
dynu zasadzał osobiście w Londynie „drzewo

ju życia zbiorowego66, wydobywa te 
oczywistą prawdę, że

— ... Polska stanowi przykład niejedno­
litości cywilizacyjnej, mieszcząc w 'sobie 
i pielęgnując aż cztery (cywilizacją, jprzy.p. 
red.): łacińską, bizantyńską., turcańską i 
żydowską, które wytwarzają rozmaite 
mieszanki. Bywają to wytwórcy w zasa­
dzie ^cywilizacyjne lecz w praktyce stają 
do zawziętego boju przeciwko łacińskiej. 
Tamte trzy nie mają wprawdzie nic wspól­
nego, lecz łączą się w zwalczaniu cywili­
zacji łacińskiej, która jest historyczna, 
polską cywilizacją". — („Myśl. Nar." 
nr. 57).

ROZBIÓRKA „R 100“.
Metalowy szkielet sterowca „R 100" zbsfal oddany do rozbiórki w hangarze w Cardin- 
gton. Okazało się, że zarówno ,,R 100“ jak i spalony we Francji podczas pamiętnej 
katastrofy „R 101“ wykazywały tyle błędów konstrukcji, że nie nadawały się do prak­

tycznego użytku.

PROJEKT USTAWY
O ZGROMADZENIACH.

P. minister spraiw 'wewnętrznych 
przedłożył Sejmowi projekt uisitawy o 
zgromadizeiniaich, który ma być rcoizpaitiry- 
wiainy na dżieiejsizeim posiedizietniu Sejmu.

O zwołaniu zgnomadizeniiia do lokalu 
należy ziaiwiadiomić właidże przynajmniej 
na 2 dni przed zgromadlzeniem (ant. 6 ). 
Zgiroranadizande pod gniłem niebem może 
się odbyć tylko' za zezwoleniem wladży, 
podanie zaś o nie należy zloiżyć najpóź­
niej na. 5 dni pnzeid zgromadzeniem (aint. 
7). Zairówmio zawiadomienie, jaik podanie 
o zezwolenie powinno zawierać imię i 
nazwisko zwołującego, celi i program 
zigromadizeniia, wreszcie wskiaizanie ję­
zyka obiraidi, jeżeli mają się toczyć w ję­
zyku nie uirizędówym (arcit. 8).

Najpóźniej w prtzedldizień zgiromadize- 
fliia- władża odimówi zigromaidlzenia w lo­
kalu, jeżeliby się ono sprzeciwiło obo­
wiązującym prtzepi&oim, liuib zagrażałoby 
izidlamiem władzy, bezpiecizeńJSitwu, spoko­
jowi łub porządkowi pulbkozinemiu (airt. 
9). Dla tych samych powodów władza 
może oidtoówiić również zezwolenia na 
zgromadzenie pod golem niebem. Zgiro- 
madizienia pod golem niebem są niedo­
puszczalne w promieniu 1—2 km. od' 
miejsca pobytu Prezydenta Rzeczypos- 
;pdiiteij, od miejsca posiedizeń Sejimiu i 
Zgromiadżeinia Narodowego, przeiz cały 
czas trwania sesji, oraz od objiektów woj 
skiowych: koszar, mfligaizyinów maiterjia- 
łów wybuchowych, objektów fortecz- 
nych, placów ćwiczeń, strzelnic (art. 14). 
Z wyjątkiem osób, uprawnionych do no­
szenia bronii, uczestnictwo osób uzbrojo­
nych w zgromadzeniu jest niedozwolo­
ne.

Władza może, delegować swego przed- 
stawiiciełai, który obowiązany jest okazać 
praeiwodniiiczącemiu swoją legitymację i 
który może żądać odeń informacyj o oso­
bach mówców i wnioskodawców, jak rów 
uleż o treści zgłaszanych wniosków i re- 
zolucyj (art. 15). Przedstawiciel wiliadlzy 
ma prawo zgromadzenie rozwiązać, je­
żeli przewodniczący nie dopełni swych 
obowiązków, dolycizącytdh (prizestnzega-
n.ia ustawy oratz zapewnienia bezpieczeń­
stwa, spokoju i porządku publicznego, 
lub nie rozwiąże zgromadzenia na żąda­
jcie uraedstawhńela władzy. Rozwiwzianie,

Po wstrząsającem „memento", ja­
kiem jest proces brzeski dla narodu 
polskiego, nie pozostaje mu nic inne­
go, jak wytężyć wszystkie siły, jyby 
cywilizacja łacińska wygrała bój z 
cywilizacjami bizantyńską, turańską 
i żydowską.

A wówczas twórcy obrazu, odsło­
niętego przez proces brzeski, i ich 
czyny przeminą, jako krótki tylko i 
niesławny epizod dziejów naszych, a 
w przyszłość będziemy mogli spoglą­
dać bez niepokoju, czy w uwagach 
Romain Rolland’a nie mieści się zło­
wieszcze proroctwo.

należy poprzedzić ostrzeżeniem, jeżeli, 
iziaś okiaże się to niemożliwe łub zwłoka 
groizi niebeizpiiieczeństwem, przedstawiciel 
władzy rozwiązuje zgromadzenie bez 
ostrzeżenia (airt., 16).

Zgromadzenia odbywające s-ię w lo­
kalach, gdy osoby zebrane są znane oso­
biście zwołującemu lub przewodniczące 
mu, orciaiz zebrania członków legalnie ist­
niejących arizesizień, są zgromaidlaeiniami 
miepubliciznemi czyli zebraniami (art. 
18), które niie wymagają ani zgłosizenóa 
ani zezwolenia władzy (ant. 19).

Wszelkie zjazdy uważane są za zgro­
madzenia publiczne (art. 21). Na zjazdy 
międizyniairodoiwe udiziella zezwolenia mi- 
niester spraiw wewnętrznych w porozu­
mieniu z ministrem spraw zagranicznych 
(ant. 23).

Przekroczenia powyższych przepisów 
karane będlzie adimiinisitraćyjnie girizyiwiną 
dio 5.000 zk liuib aresztem, dó 5 mieś., bądź 
też obu terni karamii łącznie (art. 25).

Pirzeipiiisy -wyżej przyitioczioine nie doty­
czą izgromaidlzeń, zwoillatnych przez wiaidize 
ipubliczne, zebrań religijnych i pocho­
dów, uiriząidizianych przez związki religij­
ne prawnie uizname, oratz pochodów we- 
isełnych, pogrzebowych i pielgrzymek 
zebrań famillljinych, szkolnych i aikade- 
mickiich (art. 27).

Z chwilą wyidianda niniejsizej ustawy 
tracą moc: rosyjlskie, tymczasowe prze­
pisy o zgramiaidizeinuiaidh, rozporiządlzeniic 
Kiomiisairjatiu Gein. Ziem Wschodnich, 
aiuBiirjiadka ustfliwa, niemiecka ustawa o 
din. 5 sircipnia 1922 rc. w sprawie wolności 
zgromadzeń przeidiwyłboirczycli, oiraz inne 
■wsizellikiie przepisy, dotyczące zebrań i 
zgromadzeń (airt. 50).

W motywach dio projektu wypowie­
dziany jest pogląd!, że ocena, czy zgroma 
dzenie zagraża bezpieczeństwu, spokojo­
wi lub porządkoAvi publicznemu, należy 
do SA^obodnego uznania właldzy.

Nie trzeba dodawać, że uicihwaleniie 
przez wiięksizość BB powyższej ustawy 
wydałoby możliwość uirzajdzania zebrań 
na Łup liiniteirpreitflicyj obecnego na zebra­
niu przedlsitfliwiiicieła policji-, który miałby 
możność- Tozwiaizać bodlai każde zebra­
nie.

iTlydłc
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Po skazaniu
DZIENNIKARZA POLSKIEGO 

W NIEMCZECH.
Poseł nadzw. Rzeczyjpospolitej w 

Berlinie, p. Alfred Wysocki, złożył wi­
zytę sekretarzowi stanu w Auswarti- 
ges Amt p. vo>n Buelowowi i w imie­
niu Rządu polskiego zażądał wyja­
śnienia w związku z głośnym proce­
sem dziennikarza polskiego, p. Anto­
niego Sternala, którego sąd wrocław­
ski skazał na półtora roku więzienia 
za rzekome szpiegostwo na tej podsta­
wie, iż p. Sterna! w celach dziennikar­
sko -sp ra w o zd a wc zyc li (obserwował 

zjazd Stali Ihelmu w Wrocławiu.
Gdy po głośnych demonstracjach 

antypolskich na zjeździe Statóhelmu 
w Wrocławiu Rząd polski interwenjo- 
wał u rządu niemieckiego, to ówczesny 
minister spraw zagranicznych Rzeszy, 
dc.. Curtius, udzielił odpowiedzi tego 
rodzaju, że Stahlhelm jest organizacją 
prywatną, stowarzyszeniem b. żołnie­
rzy frontowych, a wystąpienia tej or­
ganizacji nie mają charakteru urzędo- 
dowego.

Obecnie zachodzi sprzeczność mię­
dzy tem poświadczeniem a wyrokiem 
sądu wrocławskiego i wobec tego 
Rząd polski zażądał od Rządu niemiec 
kiego odpowiednich wyjaśnień.

Protest Rządu polskiego
W SPRAWIE GDAŃSKA I GDYNI,

Ręąd polski przestał w sobotę wie­
czorem na ręce wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku notę, prote­
stującą iprzeciwlko decyzji w. komisa­
rza co do konferencji między Gdań­
skiem a Gdynią. W nocie tej Rząd 
polski zajmuje stanowisko, iż tylko on 
sam może oceniać, jak ma kierować 
swym obrotem towarowym i przez ja­
kie porty, będące w dyspozycji Rzą­
du.

Protest Rządu polskiego wraz z pro­
testem Gdańska w tej samej sprawie, 
domagającym się rozszerzenia decyzji 
w. 'komisarza, skierowano do Gene­
wy. Zostaną one rozpatrzone na ma­
jowej sesji Rady Ligi.

Sobór katedralny Chrystusa . Zbawiciela 
w Moskwie wysadzony przez bolszewików 
w powietrze. Na miejscu katedry bolszewicy 
mają wybudować „gmach kongresowy*.

KONFISKATA KSIĄŻKI O BRZEŚCIU.
Z nalkia^u wydlzifllu prasowego kornii- 

sairjatiu irtządiu w Wańsizawiię, zająły zichs- 
taił1 nalklad pierwsizy książki o pnoceish 
iwiicaniiów brzesikiich. Książkę tę wydal 
aid:w. Hofmoikl-O&trowskii jaiko pierwszy 
i.oim zflimiieiraotneigo wydawnictwa o p.rnce 
siie. Książka ziaiwiercala, oikck aktu otskarc- 
żeniat, ohisizieumy widc/n wvdiamicv omawia
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najprędzej, iżby nikt nie miał czasu

Jiszmsli Hh
FARSA W 3 AKTACH 

F. ARNOLDA I E. BACHA
Grać tuż po bohatersko-dramałycz- 

nej „Róży" „Hiszpańską muchę" ty­
leż znaczy w sferze sztuk; aktorskiej, 
co w innym zakresie spaść z gorącego 
pieca do lodowni. laka gwałtowna 
zmiana temperatury grozi poważnemi 
komplikacjami najzdrowszym orga­
nizmom. Wyższością jednak aktorów 
prowincjonalnych nad; iich [kolegami 
stołecznymi, pracującymi wyłącznie 
w ramach swej specjalności — jest to, 
że są zahartowani i odporni na wszel­
kie nieoczekiwane, olśniewające i zdu­
miewające zmiany repertuarowe. Ale 
inaczej być nie może i nie powinno 
tam, gdzie jest jeden teatr. Musi on 
popołudniu być trybuną, z której pa­
dają hasła, nawołujące do przemian 
społecznych i politycznych, a wieczo­
rem łechtać śledziony, których właści­
ciele chcą zapomnieć o kryzysowych 
kłopotach codzienności. W jednym i 
drugim wypadku rola społeczna tea­
tru staje się jak najbardziej wyra­
zista.

„Hiszpańska mucha" jest o tyle roz­
sądną farsą, że autorowie jej ani przez 
chwilę nie mieli fałszywych apetytów 
na psychologizowanie i wszelaką inną 
głębię, w której zazwyczaj tonie 
dowcip, a po wierzchu pływa nuda. 
:W „Hiszpańskiej musze" odrazu od 
pierwszej sceny wiemy, że chodzi tyl­
ko o zabawę, o śmiech na widowni i 
o brawa uradowanej publiczności. 
Chodzi o to, żeby się cała niesłychanie 
pogmatwana historja odbywała jak | 

na orjentowanie sie w łatwym komi­
zmie nieprawdopodobnych sytuacyj.

Trzeba nielada siły sugestywnej za­
równo spółki autorskiej, jak i tempa 
gry aktorskiej, aby wmówić w pu­
bliczność możliwość istnienia takiej 
ekwilibrystyki wypadków, w których 
kandydat na zięcia może być uważany 
za rodzonego nieznanego syna kilku 
panów,jednocześnie i jednej tancerki, 
zwanej „Hiszpańską muchą". Mecha­
nizm tej farsy należy więc do typu 
mechanizmów niezawodnych, bo upar­
tych na szeregu bardzo skomplikowa­
nych nieporozumień. Wystarczyłoby 
tylko jedno z nich za wcześnie wyja­
śnić, aŁy mechanizm przestał działać 
l aby trzeba było w środku pierwsze­
go aktu opuścić kurtynę. Charakte­
rystyczną cechą „Hiszpańskiej mu- 
niuchy" jest to, że brak w niej jest 
roli tytułowej. Na scenie mówi się czę­
sto o „Hiszpańskiej musze", ale uka­
zanie się jej jest zbyteczne.

Farsa, wystawiona obecnie na sce­
nie teatru sosnowieckiego, należy do 
tych sztuk lekkiego repertuaru, które 
się gra zawsze wtedy, gdy się chce dać 
wypoczynek publiczności, a teatrowi 
większe wpływy kasowe. Zawsze by­
wało powodzenie na „Hiszpańskiej 
musze'. Niewątpliwie i tym razem bez 
zbytniej namowy widownia będzie się 
zapełniała publicznością, poszukującą 
podniety do hałaśliwego śmiechu.

Grano „Hiszpańską muchę" dobrze, 
bo niepodobna jej grać źle. Chyba, 
żeby umyślnie, na złość. Ponieważ 
przy opuszczeniu kurtyny wołano na 
widowni: — Brawo, Tański! — przeto 
należy wysnuć z tego słuszne podej­
rzenie, że p. Tański najbardziej się 
podobał. Siporo humoru wydobył p. 
Gołaszewski z roli rzekomego syna 
„Hiszpańskiej muchy". Naogół wszy­
scy utrzymali się w tempie bez zdra­
dzającej się zbyt natarczywie wobec 
widowni pomocy suflera. Dotyczy to 
mianowicie p:p.: Arciszewskiej, Palań- 
skiego, Sobotkowskiej, Góreckiej, 
Kossakowskiej, Brema, Orehonia, 
Bełskiego i Słupskiego. K. G—rk.

W CZELADZI
'W ogłoszenia do Kurje­

ra Zachodniego oraz 
zamówienia na pre­
numeratę z odnosze­
niem do domu przyj­
muje p. Al. Mazur Rysek 11. eses

9744

W obronie małżeństwa katolickiego
rezolucje zebrań wtorkowych.

W ubiegły wtorek, jako w dzień 
święta Matki Boskiej Niepokalanego 
Poczęcia odbyły się w całym kraju, a 
więc i w Zagłębiu zebrania katolickie, 
celem zaprotestowania przeciw pro­
jektowi prawa małżeńskiego.

W Sosnowcu odbyło się zebranie po 
sumie w Domu katolickim. Na zebra­
nie przybyły liczne organizacje ze 
sztandarami. Zagaił zebranie ks. szaim- 
belan Plenkiewicz, przewodniczył p. 
K. Strzelecki. Przemawiali np.: dr. Za­
horski, Winnicki i Żemła. Po przemó­
wieniach uchwalono rezolucję treści 
następu jące j:

_1V dniu 8 grudnia 1931 r. katolicy wsiz.ys.t- 
fciah stanów i wszyslldeh warstw społec.z- 
nycii pod przewodnictwem w-yb.rany'ch do 
prezydium przodstawioieli wszystkich 
warstw i organiizacyj — po wysłuchamiu

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

W Dziś NMP.Loret.
Jutro Damazego P.

(IM8TEII
agę, Wsohód słońca 7 m. 32.

Zachód „ 15 m. 25.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Dziewczę z nad Wołgi. 
PAŁACE: Kawiarenka.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pokusa.

CZELADŹ
CZARY: Dziesięciu z Pawiaka. 

DĄBROWA
WANDA: Rok 1905 — Wygnańcy. 

ZAWIERCIE
STELLA: Na Zachodzie bez zmian. 
UCIECHA: W sidłach kłamstwa.

X KORESPONDENT WARSZAWSKI 
„KURJERA ZACHODNIEGO44, reida- 
Iktoir Hieroiniiim Wi-eirizyńislki był przyję­
ty w ulb. siolbiotę na au.djetncji przez Pire- 
izyidiemta ireipulbiliikd Cz<eichjOisłcnwia'okiiej 
Maisiairykia w paiDaiciu. w Łamiaidh. Aiuidljein- 
cja trwała przesiało dJwóe i pół giotcktiiny 
ii dlołycizryła m. in. akituiailinyicih spraw po- 
liiltycłzmycli iw zwiiiązkni z poirołziunnaieiniiieiin 
pnaisiowem poflelko - czecŁiosltow^cikieim..
X NA POMOC BEZROBOCZYM. Do 
dyisipoizycji powiilaitoweigo Komitetu, porano 
cy beizirioiboiozym w Będiainiie, ma ręce p. 
fitiairoisty Biosy, ceiniŁnadiny aairz.ąjd -diólbir 
Romania X. S^inigusizlki złożył zł. 100,, ja­
ko niailieiżytoiść p. Władysława Jiainioty z 
Sosnowcia, .który kwPtę tę, mallieizlmą miu 
■oid centralnego zairiząidu dób<r, ma ten ceł 
ofiarował.
X Z TOWARZYSTWA ŚPIEWACZE­
GO „ECHO44. Zarząd ToWt. śpiewaczego, 
„Eciho“ prosi wsizytetkiich członków chóru 
o retgiuiliainnie i punkAwailne ucaęisizcizaniie na 
lekcje ąpierwtui, które otdibywaiją się w po- 
raUediziiiaillkii i czwia/rltiki, od godła. 20 'do 22, 
w lioikallu sizikoły powisizieiclhineij ntr. 7 przy 
ul. Żytniej w Sosnowcu.

X WIECZORNICA. W nledmidlę, dn. 13 
Km. w stalli na górze Zaimkowej w Bę- 
dlziiniia, odlbędlziie się Staraniem miejsco­
wego Sokoła wiiocizioirniiciai, którą ^yypeł- 
mŁą: deikliamiaicjia, popisy gimimaistyczme 
sokołów i sokoiliici, żywe oibraizy, a. na 
zakończenie odeigiralny taostlanie oibiraizelk 
sceniczny p.t. „MogiiHa. iwlięceij“ epilog z 
powstianiia. liiistopaidlowieigo. Pociząiteik o 
■godła. 18. Czysty zytsik pirzeianiaicizoray na 
biednie dlziieci'.

X WYJAŚNIENIE. W związku ze spra­
wozdaniem z dlziiałaillności P. C. K. w 
GroRźc-u., iziamieszicizoinieim. przed kiillku 
dmiiiaimi w pi:śmf.e naisizeim, prezes komite­
tu pomocy biednym pnzy Tow. św. Wiim- 
centego a Pando, oraz P. C. K. w Grodlź- 
oui, ks. proboszcz St. Biilliski nadiesłlaił nami 
wyjaśuiócmiie,’. iż koszty administracyjne 
kcnriRiiu w yino-izą nie 50 zi'i. mi es ięeiZin.ie, 
jak to podamo w sprawozdaniu, lecz do 
diii. 51 paźdiżieimikia r.b. wymo-iiiiy tytko 
15 ził. miieisiięozmiie., a od 1 Irstcioada r.b. 

.25 mie&ieozmie.

przemówień o projekcie Komisji Kodyfika­
cyjnej nowego prawa małżeńskiego w Pol­
sce, który ma być złożony do Sejimu dla u- 
chwalenia — stwierdzają co następuje:

1) Projekt prawa małżeńskiego Komisji 
Kodyfikacyjnej jest projektem, bezbożnym. 
albowiem jest zamachem, na .sakramentalny 
charakter małżeństwa katolickiego i zarazem 
na godiniosć i stanowisko społeczne rodzimy, 
komórki narodu ii państwa, którą chce spo­
niewierać i upodlić.
_ 2) Projekt ,praw.a małżeńskiego Komisji 

Kodyifikacyinej jest zamachem zbołszeiwdzo- 
wanych wolnomyślicieli na duchu Narodu — 
jest zuchwałą próbą odcięcia Polski od kul­
tury chrześcjańskiej, w której Naród jest 
tysiąc lat wychowany i nią żyje — byłoby 
to wydanie rodziny polskiej, na bezeceństwa 
bolszewickie.

ii Scw.erZzamy, że garść wolnomyślicieli 
zatrutych duchem |sąsiedinich bolszewików 
chce nanzucić całej Piodsce projekt swój, 
równający się upadkowi małżeństwa i spo­
niewieraniu rodziny. Uważać to musirny za

Teatr miejski
W SOSNOWCE.

Dziś w czwartek na Niemcach w sali klu­
ku odegrana zostanie świetna komedija Hen- 
aieąuiina i Coolusa pt. „DZWONEK ALAR­
MOWY". W rolach głównych lyystąpią pp. 
Kossakowska, Zakrzyńska, dyr. Tański i iin. 
Zabawne sytuacje i wesoła treść zapewniły 
„Dzwonkowi alarmowemu11 długotrwałe po­
wodzenie n>a scenach Zagłębia. Początek o 
godz. 8 wieoz. Ceny biletów od 1 do 5.70 zł.

W piątek w Czeladzi w sali kiina „Czary" 
■zespól teatru miejskiego z Sosnowca wystą­
pi w zabawnej, pełnej błyskotliwego humoru 
komedji Franciszka Molnara pt. „DOBRA 
WRÓŻKA" z p. Janiną Sobotkowską w roli 
tytułowej. Początek o godiz. 7.50. Przedsprze­
daż baletów w kasie kina „Czary*1.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 8 grudnia „Kajzer“ — 15.50 — 
„Poganin1* — 19.50.

Środa 9 grudnia — „Księżniczka Olała*1 
premjera — 19.50. .

Piątek 11 b.m. — Oraitorjum „Judasz MLa- 
chabeusz*1.

X W SPRAWIE NIELOJALNEJ KON­
KURENCJI W HANDLU. Na dkuitelk 
piismia StioiwiairizyiS'Zenia kupców pcfelkiiich 
w Soeniowcu, żałąjcego się nia upiriawiame 
priaeiz niektórych kupców i poikątnych 
hiandilairzy hanidflni w niiediziieflie i świiiętą, 
zwiróciła się Izba przem. - handł. dio sta­
rostwa w Będiziiimie z piroóbą o ziairiządizie- 
nie wizmoiżoinej akcji pofcyjnej, przeciw 
dZiiiałającej łnainidlowi w niedziiiełe i świę­
ta, oczywiście z wyłączemiem niedziel 
przedświątecznych. Podohniie na skutek 
imteTwenicji sfeir kupieckich Raidioraidta w 
Radomskiej sEspoizytuirize biura Izby w 
sprawie nielojalnej konkurencjii, upra­
wianej przeiz klaski, oiwio-cairinie, kawiar­
nio, młecziajnic i t. d. w stosunku. dk> 
puizedsiębiioiTetw airtykulów spożywcza 
koilonjialnyoh, zikiróciła 6iię Izlbia z analo­
giczną prośbą dio stanositwa w Radomiiu. 
Odpisy powyższych pism ekiieirowałia 
również Izba do województwa, w Kiieli- 
cach z prośbą o wydanie przez iwioje- 
wódlztwo stosownych zairządżeń.
X KIEDY PRZESTAJE SIĘ PŁACIĆ 
PODATEK WOJSKOWY. W myśl no­
wego rozporządzenia rady minisiirów o 
podialtku wojskowym, obowiązek cpilaca- 
nriia teigo podatku gaśnie: 1), z powodlu 
śmieirck powołania dio sizeregów wojsko­
wych, ochotniczego wstąpienia dio woj­
ska lub' marynarki wojennej w myśl art. 
68 ustawy ó powszechnych obowiązku 
wojskowym łulb wistąpiemiiiu przed osią­
gnięciem wiieku awalliniiająoego oid po­
datku, dio zakonu i żlloiżeniia śliulbów zia- 
koinnych, 2) z końcem tego roku kallen- 
dairizowego, w którym przeniesieni dio 
rezerwy w myśil airt. 60 ustawy o po­
wszechnym. olbowa/ązku wojskowym u- 
końcizą 40 lat, 3) z końcem tego roku 
kailendiairizowego, w ' którym uznani za 
zdolnych do służby wojskowej w poispo- 
Iiitem nuisaeniiu z bronią liub bez broni, 
uznani zia zupełnie niezdolnych do słiuż- 
by wojskowej i uznani w czasie odby­
wania czynnej słlużlby W'ojskowej za 
zjdlołlmych dó służby tyllko w pospiołifem 
ruszeniu krb za mieadioiłnyCh do służby 
wojskowej — ma .zasadzie orzeczenia 
wojskowo - lekarskiej komisji sizipiital1- 
nej liulb orzeczeni wojskowo - lekałr- 
skiej kcmdsjii srewizyjtneji. ukończą 50 Iłalt 
życia. 

zapowiedź walki z wiarą Narodu i a Ko- 
ściołem Katolickim.

4) Jako Polacy i obywatele państwa pięt­
nujemy projekt tein jako hańbę i z oburzę, 
ndem. stwerdizamy, że prowadzi on Polskę 
do niebezipieczeńst5va najiwiększego: do roz­
bicia, oslabieniia, 'wyczerpania Narodu... B 
może do oddania Poilskii na łup obcym, wra­
żym silom — czyhającym na nasizą' niemoc, 

_ 5) O ■wiarę świętą i Kościół nasz nie boimy 
się.. „Bramy piekielne niie zwyciężą go“. 
Stwierdzamy jednak, że. zasad świętych, ka< 
tolickich w naszem życiu — naszego kato­
lickiego małżeństwa niie zdradzimy. I stwier. 
dtzaimy .również, że nie poiziwoiliimy, aby garść 
zbioilszewiizowanych liudizi miała doproiwadiziić 
słabą — odartą Polstkę do ostatecznego 
upaidlou.

Wobec powyższego wszyscy zebrani jedne 
myśinie, z oburzeniem, zaprotestowali prze­
ciw zamachowi na małżeństwo katolickie w 
projekcie Komisji Kodyfikacyjnej i uchwa­
lili następującą rezolucję:

Wnosimy stanowczy protest przeciw opra­
cowanemu pnzez Komisję Kodyfikacyjną 
projektowi ustawy małżeńskiej, który do­
puszcza rozwody, małżeńsrfiwa na próbę i 
poddajc małżeństwo katolików pod orzecz­
nictwo sądów państwowycłi. Domagamy się, 
aby ustawy państwowe w tym przedmiocie 
nie gwałciły sumienia katolików, uszanowa­
ły charakter sakra,mentalny i jedność mał­
żeństwa katolickiego i by niezawieraly nic, 
coby się sprzeciwiało prawu bożemu i ko­
ścielnemu.

Uchwałę tę potwierdzono jednomyślnie 
Pieśnią „Boże coś Poilskę11, zakończono zgro­
madzenie.

Zebranie odbyło się w obecności kil­
ku przedstawicieli policji.

W Będzinie podobne zebranie odby­
ło się w sali na górze Zamkowej. Po 
zagajeniu zebrania przez ke. probosz­
cza Peche, pięknie opracowane refe­
raty wygłosili: prof. Cehviński ora2 
prof. dr. Honiekowa. Następnie od­
czytana została i jednomyślnie przyję­
ta rezolucja, poczem zebrania zakoń­
czono odśpiewaniem pieśni „Boże coś 
Polskę”.

W Dąbrowie zebranie urządzono w 
sali kina „Kometa1’. Duża 6ala nie mo­
gła pomieścić iprzybyłych, którzy z 
konieczności zajęli nietylko wszystkie 
przejścia, lecz Także przedsionek i ko­
rytarz. Doskonale ujęty referat o zna­
czeniu nowego projektu prawa mał­
żeńskiego wygłosił prof. Smoleński. 
Podczas referatu, kiedy mówca przy­
taczał dowody „dobrodziejstwa” ślu­
bów cywilnych i rozwodów w innych 
krajach, zebrana na balkonie grupa
i. zw. gołęfbiarzy, wyrażała zadowo­
lenie, czy też uznanie dla podobnych 
stosunków tprzez oklaski. Kiedy po ze­
braniu ks. dziekan Mazurkiewicz za­
pytał, czy chce kto przemawiać za pro 
jektem, względnie, kto uznaje nowy 
projekt, nikt się nie odezwał. Odczy­
tana fr.ezoilucja została przyjęta je­
dnomyślnie i podpisana przez blisko 
30 miejscowych organizacyj. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę”.

Podobne zebrania odbyły się 
wszystkich parafjach naszego 
wiatu.

We 
po-

Je&t rzeczą b. chairiakiteiryistyiazinąi, 
iw ipnzedfeidiniiiu powyższych zebrań aid'wo 
kiait Piaiwielelk uinządiziił w sala kima. „No­
wość i“ w Bęidiziniie odłożyt, w którym w 
ozmnbiuill poitępił dugmaity kościoła kato­
lickiego i opawte na nich prawio małżeń­
skie, prizeciwstaiwiiiając mu sifoisiumlki pa­
nujące *w Sowietach, gdizie zawarcie mat- 
żeńfitwia jefit zwykłym aktem rejestrlai- 
cyjno - iokaitowskiiim. Chociaż aidlw. Pa­
wełek wynaiźniiie tego .nie powi-eidiziiiał, jed 
•nialkże seins jego wywodów był t-alkii, że 
włiaśd’iwiiie stosiuinki boifeewiidkie maflieża!* 
loby w tym wizigttędzie uizirtaić za wizór 
godny naśladowania.

Podobny odozyt wyigllosił ad w. Piajwe- 
łelk pr®eid kiillku tygodiniaimi w ozytellni 
miejskiej w Dąjbirowie przed aiuidyto- 
r juim, ‘złioiżionem z ókołio 200 osób, z któ­
rych comajimniiej 95 proc, etamowilli ży­
dzi ofciojiga płci w -wiitelklu od 15 do 20 liait. 
Podobnie widizięcizine aiuidiyltorjium miilrl 
oineigdlaj a<dw. Pawełek ,w Będzinie, gdizi? 
wśród młodocianej publiczności bylio o-- 
kioio 98 proc, młodzieży żyldotwektój. O- 
czyiwiiśaie aidrw. Pawełek nie wySitępowia1, 
z lorytyką żydow<ddłi przepitsów laaiŻeń 
islkiich. ;

Jalkiie cele pnzyświieicaiją ądw. PaiwcSr- 
ikowii tej namiętnej .aikicji odlazytowiej 
firiuidino zgadnąć. Może chc.e się odkfttó po* 
łiityczniie i pinzyazilość swą widlzii w pęto 
ispókitywie eytmpatji wśród młodzieży ży 
.dowskied plicd obotiiffiek?

te
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OKAERY NA PRAWE SKRZYDŁO!
NA MARGINESIE NOWEGO SYSTEMU WYCHOWANIA, 

chało z szeregów 3 żydików.
— Jazda na prawe skrzydło — wo­

ła już zadowolony wachmistrz, jak- 
gdyby m,u spadł z piersi etukilowy 
ciężar.

Przyjechał generał i rozpoczęła się 
inspekcja. Pułk wyciągnięty szerokim 
frontem. W pewnej chwili generał 
pyta:

— A gdzie są okaery?
Jak to bywa normalnie w takich wy­

padkach, wyjaśnienie odbyło się dro­
gą służbową: od pułkownika do wach 
mistrza. Wreszcie pułkownik wskazu­
je na trzech zalęknionych żydków:

•— O to są, panie generale!
—■ Ależ ja się pytam o okręgowe 

klacze rozpłodowe (O. K. R.) — po­
wiada generał.

Sprawa się wyjaśniła. Skrót wyra­
żony w telefonogrami® stworzył ja­
kieś nowe pojęcie, a na rozkaz puł­
kownika to, czego nikt nie rozumiał, 
zostało... sumiennie wykonane.

Otóż z tym nowym systemem wy­
chowawczym w szkolnictwie średniem 
sprawa podobnie się przedstawia, jak 
z okaerami. Pułkownik nie rozu­
miejący, co to jest pedagogja i wy­
chowanie, wyda je rozkaz, który ma 
być wykonany. Skutek może być tyl­
ko taiki, jak na owym przeglądzie.

O sposobach wykonywania rozka­
zów wychowawczych w artykułach 
następnych.

W uflS. tygodniu w środę w Sosnow­
cu w sali gimnazjum im. Staszica roz­
począł się „trzymiesięczny kurs peda­
gogiczny dla dyrektorów i nauczycie­
li szkół średnich, seminarjów nauczy­
cielskich i zawodowych". Otwarcia 
kursu dokonał kurator okręgu kra­
kowskiego p. Nowicki1, a pierwszy 
wykład wygłosił naczelnik wydziału 
Ministerstwa oświaty p. Gałecki na 
temat: „Ideowe podstawy wychowa­
nia".

Zarówno samym tematem owego 
wykładu, jak i wogóle tymi kursami 
zajmiemy się w następnych artyku­
łach.

Lansuje się w tej cŁwili jakiś pro­
jekt reformy wychowania szkolnego.

Nikt nie wie, jak to ma w praktyce 
wyglądać. Wiadomo, że ma być zgod­
ny z „ideologją sanacyjną". 'Peda­
gogowie sanacyjni, dyrektorowi sana­
cyjni udają, że wiedzą, co mają ro­
bić. Piszą raporty, organizują kursy, 
nakazują nauczycielom stosować no­
wy system wychowawczy, a gdy któ­
ry z nich zapyta się, co to jest za sy­
stem, robi taki dygnitarz groźną mi­
nę i powiada: jak to, pan nie wie? pan 
nauczyciel i nie wie?... Sam również 
nie wie, więc nic nie wyjaśnia, tylko 
wymaga.

Przypomina się tutaj autentyczne 
zdarzenie, które miało miejsce w au­
striackiej armji przed wojną:

Do dowództwa pułku kawalerji 
przychodzi telefonogram, że naza­
jutrz pnzyjedzi® na inspekcję generał, 
przyczem zakończenie teleionogramu 
brzmiało: „a okaery ustawić na pra- 

. wem skrzydle".
Pułkownik nie wiedział, co znaczą 

owe „okaery". W pewnej chwili przy­
szła m® do słowy zbawienna myśl.

Woła ad jiutanta pułkowego i dając dy 
spożyć ję — kończy:

— A okacry ustawi pan na prawem 
skrzydle...

— Panie pułkowniku, a co to zna­
czy okaery?...

Pułkownik poczerwieniał, posiniał 
ze złości i jak nie huknie na adju- 
tanta:

— Cóż to, pan kpiny sobie robi?... 
Tyle lat w wojsku i nie wie pan, co 
to znaczy okaery?... A to ładna histo- 
rja! Wstyd, panie rotmistrzu!

— Przepraszam, panie pułkowniku, 
oczywiście, że zapomniałem, natural­
nie, że wiem, co to okaery. Rozkaz, 
panie pułkowniku.

I adjutant, jak szalony, pognał do 
kancelarji pułkowej pisać rozkaz puł­
kowy.

Oczywiście taka sama dyskusja, 
jaka miała miejsce pomiędzy pułkow­
nikiem i adjutantem, odbyta się po­
między dowódcami szwadronów i a- 
djutanłem, a następnie pomiędzy do­
wódcami szwadronów i wachmistrza­
mi.

Na drugi dzień, przed inspekcja 
wachmistrzowie objeżdżają swoje 
szwadrony i wołają:

— Okaery wystąp!
Cisza, spokój, nikt się nie Tusza.
-— Okaery wystąp! — ryczy wach­

mistrz.
Po pewnej chwili wahania, wyjeMiejskie inwestycje 

opieki społecznej w Dąbrowie.
Magistrat Dąbrowy utrzymuje i I 

prowadzi 5 instytucje opieki społecz-1 
nej, mianowicie stację opieki nad 
dziećmi i poradnię dla matek, żłóbek 
dla dzieci oraz schronisko dla starców.

Założycielem stacji opieki nad dzieć­
mi był przed 15 laty znany lekarz dr. 
S. Stankiewicz. Po wyjeździe dr. Stan­
kiewicza . z Zagłębia, stacją zajął się 
polski komitet pomocy dzieciom, przy 
syłając wykwalifikowaną hygienistkę 
i udzielając przez szereg lat pomocy 
fachowej i finansowej.

W 1927 r. stacja przeszła na etat 
miejski. W 1930 r. kierownictwo stacji 
powierzono drugiemu lekarzowi miej­
skiemu, specjaliście chorób dziecię­
cych dr. K. Kruszewskiemu. Dzięki 
wysiłkom lekarza i higjenistki, pomi­
mo wielu trudności stacja dąbrowska 
jest dziś poważną placówką zdrowot­
ną i cieszy się zaufaniem oraz frekwen 
cją coraz liczniejszego grona matek. 
Jest ona dziś tem, czem stacja być po­
winna, nie ambulatorjum dla dzieci 
chorych, ani bezpłatnem rozdawnic­
twem mleka, lecz instytucją o charak­
terze wyłączni® (profilaktyczno-wy­
chowawczym, mającą na celu facho­
wą opiekę nad prawidłowem rozwo­
jem dzieci w pierwszych latach ich 
życia.

W 1929 r. było w opiece 361 dzieci, 
porad udzielono 1165, a w 1950 rjbyło 
w opiece 505 dzieci, którym udzielono 
1971 porad. Do 1 listopada r. b. zare­
jestrowanych było 519 dzieci. Wywia­
dów domowych dokonanych przez hi- 
gjenisikę było w roku 1929 — 768 w 
1950 r. — 779. Koszt utrzymania sta­
cji wynos’ rocznie około 10 tysięcy zł.

I Odpowiednio przygotowanego mleka 
I dla niemowląt wydano blisko za 2 tys.
zł. t, czego przeszło połowę bezpłatnie. 
Dodać .należy, iż ze stacji korzysta o- 
kolo 40 proc, członków Kasy chorych, 
a więc byłoby rzeczą słuszną, by część 
kosztów utrzymania stacji ponosiła 
Kasa chorych..

W żłóbku miejskim, istniejącym od 
10 łat, obecnie przebywa 20 dzieci, w 
wieku od 6 m. do 7 lat. Są to przeważ­
nie dzieci nieślubne, podrzutki lub sie­
roty. Przyniesione zazwyczaj do żłób­
ka w opłakanym stanie, zaniedbane 
lub chore, w krótkim czasie zmieniają 
się niedopoznania. Dosyć obszerny i 
słoneczny lokal żłóbka (4 pokoje), wy­
godne łóżeczka, czysta pościel i ubra­
nie, idobre odżywianie (5—6 krotne, 
odpowiednio do wieku), „werandowa­
nie" 2-godzinne po obiedzie przy otwar 
tych oknach później spacer i zabawy, 
przyczyniają się do dobrego rozwoju 
fizycznego i moralnego dzieci. Śmier­
telność w ostatnich 2 latach wynosiła 
20 proc. 15 proc, przypada na dzieci 
podrzutki, przyniesione do żłóbka w 
kilka dni po urodzeniu w stanie b. 
ciężkim lub beznadziejnym (zapalenie 
płuc). W 1950 r. wszystkie dzieci cho­
rowały na odrę. Koszty utrzymania 
dziecka bez administracji wynoszą 75 
groszy dziennie.

Wreszcie w schronisku dla starców 
znajduje się około 60 osób, przeważ­
nie inwalidów pracy. Schronisko jest 
pod stałą opieką lekarza miejskiego. 
Starcy czują się naogół dobrze i są 
zadowoleni z opieki. Koszt utrzyma­
nia w schronisku wynosi dziennie 60 
gr. od osoby.

Zuchwały napad 
na mieszkanie i sklep w Zagórzu.

lając na wszczęcie alarmu, dwaj po­
zostali poczęli gospodarować w miesz­
kaniu i przylegającym doń sklepie.

Podczas fciłkunastominutowego po­
bytu w mieszkaniu bandyci zrabowali 
kasetkę z zawartością około 2000 zł.; 
biżuterję (zegarki złote, kolczyki i 
pierścionki), kilkanaście weksli, ze 
sklepu zaś większą ilość droższych to­
warów, jak tytonie, papierosy, figi, ser 
szwajcarski i inne.

Po spakowaniu łupów bandyci zbie- 
o •

Wkrótce po ucieczce bandytów po­
szkodowany udał się na posterunek 
Delicji w ŻaaórziL gdzie zawiadomił

W ub. wtorek wieczorem dokonano 
zuchwałego najścia na mieszkanie 
właściciela sklepu spożywczego Zadę­
ła Szmelki w Zagórzu przy ul. Mira- 
szewskich.

Około godz. 8 wiecz., gdy w miesz­
kaniu znajdowała się cała rodzina, 
ktoś zapukał do drzwi. Właściciel mie­
szkania, sądząc, że puka jakiś klient, 
otworzył drzwi. W tejże chwili do 
mieszkania wtargnęło trzech uzbrojo­
nych osobników, którzy steroryzo- 
wawszy obecnych, zamknęli za sobą 
drzwi, a następnie zażądali wydania 
pieniędzy. Podczas gdy jeden z ban­
dytów minował obecnych nie Dozwa- 

o najściu na mieszkanie, szacując swe 
straiy na 3500 zł.

Policja wdrożyła energiczne docho­
dzenie i jest już na tropie rabusiów,

Kursa duszpasterskie
DŁA DUCHOWIEŃSTWA 

DJECEZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ.
(KAP). Wobec cara® dirmdlniiiejszycto' 

wainuinlkólw [pracy diuszpafclterislkdieij, w 
•hec lńcanycŁ. nowych iziaigiajdui.iecń^ Jaikliie 
powSitaiHy w tej dizdieidiziiniiie i koniiiełdzmoiśoi 
mail-eiżytego zorjieinitowiainiiia eiię w rPzdisiiteij- 
ś-zej fiiyfruiaicjii reiliiigójineji, JE. tks. bfiElkiujp 
Kubiima uinzq)dlziiił dllia dluehoiwtii&ńsiłrwia swej 
djeceizj-i poigiaidlainlkli diue^pafiiterislkiiie, któ­
re Biiię adibyilly iw kilasatomze Jaisanoigóirisikdiin 
w cBwódh seujialdh od dla. 25 — 26 Hstoc 
iptaidia i od 30 lii&tópiadia dio 3 girułdlniiia. Po 
giaidiatnlki t'e pmw'ai(M sami Ufls. biislkrajp Kni- 
bdinta, oświiieitfllaijiąc w gftęlboklióh rafere* 
taidi: 1) ogóflinią sytiuaicję relliłgdjtnią -w 
śwtieciiie, 2) specijiailmą sytuiaicjię reflliignijtiią 
w Pollisce, 3) draiiailailiniość i polsitępoiwia/nćie 
Ikisiędlzia - d.uisizipiaisftieiriza wobec tej sytfaua- 
ojiii, a) nia aimlborawe, b) w kioinfeisjjoaialeł, c) 
w kiainccilia/rjd pairtafjiailinieji, d) w eizik-oilĄ 
c) przy przylspoisaibiiami dizieci do pier­
wszej Koimiuiniiij św.» f) w afkicjii kaitdliic- 
Kdiej., g) w aikcijii cbairyttaltyiwtnieij, h) M 
życiitu pulclliiictzinieim, i ) iw życiiu tcowiairzy- 
slkiiiean, k) w stósiuinlkiu. dlo konifriajtirów, 1) 
wobec Boga-. Po kiaźfdlyim. referacie odlby- 
wiaila dyeikufijia, usuwająca -wątpllliiwo 
ścii i wyjaśniająca, jalk motania zwycię­
żyć pnzeisizikładły i tauidmioiści.

W kuraach tyeb brało uidiaiiał ptnałwfile 
casle d-uidhowiiieńsitiwo djecezjii Częstochow 
skiieji, zaj-ęłt-e pracą diuBiąpaistenstką (rw 
pieirwsizyim kaursle 115 księży, w dfeuigim 
około 1000), z wyjątkiem księży pretfe* 
kitów,, dilla których prtzjewidlzrilafny jesf w 
majbliżs-zym craaaie specjalny kiuir®.

Podczas trwiainia kiuinsćw pajnował pr®. 
wiie rodlziiininry nastrój, jaki powinien być 
międlzy biskupem a jego współpracowni­
kami — kaipłaimami.

X AUTOBUSY NIE KURSUJĄ. Na UL 
njacih autobusowych maidlail cisza. Kureń- 
je tyJlko killlka aiuitolbiuisów, reisiztia słoi 1 
powodlu niii&wylkupłeiniiia uirzędlowych bb 
łeitów. Dzrisiiaij powróci z Wiairsiaaiwy de­
legacja włiaiściaiellti aiuitoibiuisów.

Jak słychać aniitoibusy nie kuinsiuiją ntfes 
dttiaitego, aby nie ćhcilały, tyillko nie mo­
gą. Przy wykupieniu. biletów uirzęd!o 
wych tirzieba zapllaicńć pe/wmią sunnę z gó­
ry. Z powoidiu bratku odlpowiedmiicth śnokh 
ków 'wtŁaścuiciieile aiuifobuisów nie 'motgą -wy 
kupić tych biletów.
X BOLĄCZKI KOLEJOWE. CzyMłn®- 
icy skairżą się nami, ńtż 'w izmieiniionym roz- 
Ikillaldlziie jaizidy pociągów na linji Staże* 
miicsizyce — Węchów skasowano z nie- 
wiaidlomych przyczyn, pociąg dizii-enny, 
Dzdięlki tałkiemu „uid’oig!odtaiie(niiu“ z Sos­
nowca wychodiziL jeden poiciiąig o godiz. 
9.15 ramo, a następny dopiero o godlz. 
6.18 wiecz. i w meiziullltiaicie 'weiiąjgiu calłegn 
dnia ludność pozfoiarwiiooa jesit połąictze/nia 
z Mwechoiwiem. Dziiwma rzecz, że w dlzii- 
siiejszych zwłiasizioza ozaisiaich tak snę dba 
o - interesy liuldtaiościi, nio i własne docho­
dy, a późniiej słyisizy sć-ę niainzekamiia na 
konkurencję komuniikaicji aiuibolbuisowej.
X KRADZIEŻE. Ze sklepu sipółdiziiieOni 
„Robotnik” na Pekinie skmaidlziofno w no­
cy a seuiflliady około 100 ‘zt.

Ze sklepu Heleny Babskiej w Będlztfu 
niie (Koścóuisizikii 48), skraidlziiono w nocy 
iz uib. poniedlaiiajłku na 'wltorek większą 
iilość gaitaintierjii. oraiz różnych towarów. 
Bosizkodlowana oceniiiila wantość skradzio­
nych towairów na 2227 ził.

Z komórki Józefy Szeiliążek w Dąjbro- 
'wiiie (Komopniidkiej 5), sikratdiziiono 11 ktur, 
wairftóści 44 izł.

NA EKRANIE.

„Dziewczę z nad Wołgi"
W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Wyjąjtlkowy to fiilim, osmiuity ńla- tlłe mi« 
tyle stasutntów, ile papirostu życia roeyj 
elkiegio. Wyjątkowość ta polega na tem, 
że się obywa beiz rewolucji bolsizewic- 
■kiiej. Kilim polkiaiziuje i opierwa dlziileje mi. 
łości porinciztniika i wiejefciej diziewcizy* 
iiy. Scej.Eirjuisz tej liiiryiczno - wiznuisiza. 
jącej hifetorji nie ma w sobie nic nie. 
^iwykile wyeaufcainego. Niiezwylkłą jeislt 
peilina siloidyezy gna Eweliny Hoiłt. Paint- 
inerem jej jest alyminy Igo Sym. Nad 
pirognam chór Dama.. Pirograim zdobył so­
bie znaieznv auloces wśród Dulblłieziniości.
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Spis ludności
W SOSNOWCU

ODBYWAŁ SIĘ SZYBKO I SPRAWNIE
Wczoraj o godz. 8 rano wyruszyło 

w Sosnowcu na miasto 500 k-omisarzy 
spisowych. Nie stawiło się z różnych 
przyczyn 18, zostali jednak natych­
miast zastąpieni przez rezerwę, która 
znajdowała się w Magistracie.

Spis odbywał się szybko i spraw­
nie. Delegaci komisji spisowej, którzy 
objeżdżali dzielnice komunikowali, że 
ludność chętnie informuje i nigdzie 
sprzeciwu nie było.

Do godz. 8 wieczorem wykonano 70 
do 80 proc, pracy spisowej. Wieczo­
rem dokonywanie spisu było utrudnio­
ne, a nieraz wprost uniemożliwione, z 
powodu braku światła w mieszka­
niach uboższej ludności.

Spis potrwa jeszcze dziś nie dłużej, 
aiż do połudtoia.

Również na terenie Będzina i Dą­
browy oraz całego powiatu spis od­
bywał się w zupełnym spokoju bez 
żadnych przeszkód ze 6trony ludności.

Ciężki stan finansowy
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 

W ZAGŁĘBIU.
W dtiniiu 7 bjm. odbyła się w Iizibiue pirize- 

(fliy&lowo - h-aimdiliowej ipo'd .pnzGwoldlnii- 
ctlwem r. Potraika kiomfeiemicjia w epiriawiiie 
ciężkiej sytuacji fdinamisoiwej szkół -rze- 
m-iieśllndicfz.o - pńzraimyisłowych w Zagłębiu, 
w której — prócz czillonlków kiomiiisjii 
kszitialłcemiiia zawodioweigio i dloksizltiaillcia|ją~ 
ceigo, oraz biuiria Iziby — wzińęlli 'uldlz.iaił 
ptp.: 'Wiiizyltaitrar szlkół pirzemysliowyicŁ Kra- 
raaitorjum krakowskiego «mż. M. Afaimaisra- 
wiiazi, dyireikitoriowflie szkól iiz-emiiieiślliniiicizo- 
p.rzemy sło w y eh w Sosnowcu, Maczkach 
i Zawierciu., iintżyinierowiie W. Knzyiżikie- 
jwIcą S. Skuilsiki i M. Guizetrfli, s-elkrebairz 
izaraąidu Towairizyfttwia ku<risów tedluniiiciz- 
uyidh w Dąbrowie, iniż. Weber.

Po krótkiem areiferowamiu staraiu fii- 
niainisowego szkół przennysillo^ryieli na te­
renie wojew. Kieleckiego prizeiz kramem- 
lenta Izby p. B. Rzeczkowskiego, obec­
ni na. konferencji przedisitaiwiiic-ieilie szkól 
nzeimaieśliniicizo - przemysłowych i kuir- 
bów tedhimicznych w Maczkach, Sosnow­
cu, Dąbrównie i Zawieirciirui, prize.dlstaiwiiilii 
szczegółowo stara fiminsowy tych szkól 
i kursów.

W dyskusji w sprawie prowadzenia 
fanrsów technicznych w Sosnowcu i Dą­
brówce stwierdzono ich celowość ze 
względu na korzyści, jakie przemysł o- 
eiąga przez podnoszenie poziomu facho­
wego wyksiztałceniia sliuichaicizów tych 
kiuinsów, wolbec cfzetgo po&tainiowioinio wy­
stąpię do p. kiuiraitoina krakowskiego o- 
ik.ręgu szkolnego z prośbą o poparcie w 
Miralisterstwie W. R. i O. P. spralwy diall- 
sizego fiiubwencjo/nowiainia kursów tech­
nicznych. PiTizyitem uizuano za celowe, by 
dwie odrębne organizacje społecznie, pm 
wiad^ące kiuirsy techniczne na. terenie 
Dąbrowy i Sosnowca, połączyć -w jedną 
dfl<& ujednostajnienia prac i uizigodln/iieniia 
p rogram ów kuirs ów.

miMIEMY GliilEt POCZTOWY
W MACZKACH.

Om egida j Sąd oikwęigoiwy iroizpoizmiai wialll 
głośną spraawę o nadużycia w uinzędiaie 
poiczlramytm w Maozikach.

Na łaiwde oskarżonych zasiedlił: 20-lieit- 
li i 'LadeuPiz Wamdęga (Maczki), dloim Za- 
grajka), 20-łetni Mirosław Paiwlidkii (Ło­
wicz, Podnzeczna 49) i 25-Hertini śliuisair- 
czyk (Niiemice, Kołom ja Felikis). Wiaindlę- 
ga ojd lutego do- czerwca 1929 r., jako 
osobisty służący kiienoiwnika uinzędiu pocz 
to w ego Maozkiaich pełnił również i o 
boH'iiązlk: gońca pociztoweigio. Mając łat­
wy diostęp dc piiecaęci i dirulków fałsizo- 
wai przekazy pieniężne. Sfiaiteizioiwiainje 
pirzeikaizy wysyłał dk> okolicznych urzę­
dów pocz-towyich. Wsipóflinacy jego ujpinze- 
dizenii o miejscu wysłania przekazów 
(ZgłaGiziaJi się na pocztę i póidfejmoiwiadii 
pieniądizc. W ten sposób AYaindęgia sprize- 
raiiiewiicirzyił 1559 zł.

Nia pocztę w Maczkach zaczęto agła- 
fiziać się z rciklamacjami i wtenczas zo­
stało wyk.ryte fałszerstwo. 7 

Wardęgę, który clo winy się 
wTiskazał jlalko na wspólników

‘ g.o i Ślusarczyka.
Sąd po zbadaniu licznych 

,i wysłuchaniu cinzeczemiu b:.e 
grafa stwierdził widię osik.ai lżono go W>a/r- 
dęgii ' skazał go łącznic za w-izyisitkie f-allL. 
szersitiwa na I roik w ięzienia. W śtosiuin-

Zaitirizyanianiio 
? pnzyiziniaił i 
• Piaiwiliiidkiie-

świi/aidików
;leigo kailii-

Kronika gospodarcza.
DYREKCJA HUTY KRÓLEWSKIEJ za- 

wiadomiła w sobotę radę załogową, że z po­
wodu braku zamówień ruch w całej hucie 
.zostaje zastanowimy na okres od 12 grudnia 
1931 r. do 12 stycznia. 1932 r. Oprócz tego 
zarząd huty zawiadomił radę załogową, że 
komisarz demobiliizacyjny zezwolił na re­
dukcję około 550 robotników, zajętych w po­
szczególnych diziałach tej huty.

REGJONALNY ZJAZD PRZEDSTAWICIE­
LI KUPIECTWA OKRĘGU CZĘSTOCHOW­
SKIEGO. W niedzielę 15 ban. o godz. 16-ej 
odbędzie snę w sali straży ogniowej w Czę- 
stodhoiwn.e regjoinalny zjazd przedstawicieli 
sfer kupieckich pkręgu częstochowskiego., 
na którym omówione będzie obecne położe­
nie kupieciwia i jego aktualne postulaty. Ze 
strony radców i biura Izby oraz przedstawi­
cieli centralnych organizacyj kupieckich wy 
głoszony będzie szereg referatów, poczem 
odbędzie się dyskusja.

CENY CHLEBA W POLSCE. Podług urzę­
dowych danych, na 1 grudnia noto-wanio de­
taliczne ceny chleba 65-proc. (pytlowego) za 
kg.: Warszawa — 50 gr. (sitkowy — 56 gr.), 
Drohobycz i Lodź — 45 gr., Wilnjo, Biały­
stok i Kraików — 44 gr., Katowice — 45 gr., 
Baranowiicze, Lwów,, Żyrardów, Bielsk i Gdy­
nia — 42 gr., Częstochowa — 41 g.r., Pińsk, 
Grodno, Przemyśl, Tarnów, Nowy Sącz, Wło­
cławek, Kalisz, Kielce, Sosnowiec, Poznań, 
Bydgoszcz i Toruń — 40 gr., Stanisławów i 
Radom — 59 gr., Lublin i Tarnopol — 58 gr., 
Rówiiie — 56 gr., Łuck — 55 gr., Brześć nad 
Bugiem — 54 gr.

MIGRACJA W POLSCE W PIERWSZYCH 
DZIESIĘCIU MIESIĄCACH R. B. Według 
danych zebranych przez Główny Urząd Sta­
tystyczny, w pierwszych 10-ciiu miesiącach

i skazał go ma 6 miesięcy. więzienia za- 

wyikomiainiie ik.airy na 2 lata.
ku dlo osk. Piaiwdiielkiego Sajd uizmł, jako 
okoliiczmńść Baigodiz-ącą jego młody wiek, wiesizaj-ąe . - . . .
gdyż w czaisie diokoimamiiia. pTizesitęipstwia Ediwand. śiuisiairezylk został1 uinieiwiiininiiioiny.
.BawLckii by1! uicz-uleim 5 klasy giifmina.zrjiufm

■

został
MOST W CIĄGU 5 GODZIN POSTAWIONY

w ub. niedzielę w Berlinie nad Szprewą. Oczywiście cala konstrukcja mostu 
była już gotowa nad brzegiem Szprewy.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Walka e zryczałtowanie podatku obrotowego.

Łodzi zjazd Izb wykazał rozbieżności 
pogilędów w całym szeregu zagadnień 
zarówno o charakterze zasadniczym, 
jak i technicznym. Dopiero następny 
zjazd, który odbędzie się w Łodzi w 
przyszłym tygodniu sprecyzuje osta­
tecznie opinję w tej sprawie, a na .pod 
strawie wyników tego zjazdu izba łódź 
ka będzie, mogła przedstawić prof. 
Zawadzkiemu szczegółowo umotywo­
wany projekt, będący 
zgodnionych poglądów 
nych izłb.

Izba przemysłowo-handlowa w Ło­
dzi zwróciła się do wiceministra skar­
bu prof. Zawadzkiego z prośbą o prze 
dłużenie przynajmniej do połowy gru­
dnia terminu udzielonego jej dla przed 
stawienia opinji 5 zaiteresowanycli 
izb w sprawie zryczałtowania podat­
ku obrotowego we włókiennictwie. 
Izba stwierdziła, że jako referentka 
iej doniosłej sprawy nie jest w moż­
ności sprecyzować jednolitej opinji 
izb, reprezentujących produkcję i 
handel włókienniczy, gdyż odbyty w

Bilans banków akcyjnych.
rJŁ>. Pozycja banków 
loco wynosiła na 30.6 
na 50.9. — 47.227 tys., na 31.10—47.688 
tys., nostno 146.782 tys., 111.823 tys., 
110.661 tys. zł.

Po stronie aktywów widzimy dalszy 
spadek kredytów spowodowany w 
pierwszym rzędzie wycofaniem wkła­
dów, pozatem dalsze zmniejszenie się 
pogotowia kasowego. Poszczególne 

pozycje stanu czynnego przedstawiały 
się w tysiącach złotych następująco 
(pierwsza cyfra z 30.6, druga z 50.9, 
trzecia z 51.10 r.b.): kasa i sumy do 
dyspozycji 38.364—26,440—21.774, dy­
skonto 421.625 — 362.857 — 350.142, 
pożyczki terminowe 8.-412 — 10.706 — 
8.987, otwarty kredyt zabezpieczony 
324.873 — 270.665 — 267.554, niezabez­
pieczony 82.549 — 73.406 — 74.543, 
baraki zagraniczne loro 9.281 — 7.532 
—- 7.253, no-stro 36.970 — 32.220 — 
29.573.

W październiku r. b. nastąpił znacz­
ny spadek wkładów w bankach akcyj 
nych, spowodowany głównie wycofa­
niem gotówki nap rzypadające w tym 
miesiącu oraz w listopadzie wielkie 
płatności podatkowe. W 15 bankach 
akcyjnych, w których kapitał zakła­
dowy wynosił w dniu 31 grudnia 1929 
roku przynajmniej 5 miłj. .zł., wkłady 
wszelkich typów zmniejszyły się w 
ciągu października o 32.759,000 zł., 
wynosiły bowiem na 30.9 r.b. 551.534 
tys., a na 51.10 r.b. tylko 518.775.000 
zl. Stan wkładów terminowych wyno­
sił na 51.10 r.b. 150.097 tys., wobec 
146.881 tys. na 50.9, a 181.694 tys. na 
50.11 r.b., wkładów bezterminowych 
188.678 tys., względnie 204.653 tys. i 
260.524 tys. zł. Z innych pozycyj pa­
sywów wymienić należy wzrost re­
dyskonta i zastawu papierów ze 
161.515 tys. na 50.9, względnie 154.959 
tys. na 30.6 do 167.060 tys. zł., na 31.10

WALUTY I DEWIZY: Belg ja 124.10. 
Gdańsk 175.70, Hoilaradja 560.00, Londyn 
29.55 — 29.50, Nowy Jork 8.921, Nowy 
Jo-rk kabel 8.927, Paryż 54.97, Szwajicą- 
rja 175.70, Włochy 45.95.

Tendienc j a mocnieje z.a.
Dolar prywatnie 8.899.
Mairkia miiem. nieoficjałnie 205.00.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena transz. 29.25, P&zenica cena 

treiniz. 24.75, Jęczmień pinzeimiał. 20.75 — 
21.75, jęcizmrień browarowy 25.50 — 
27.00, Owies 24.50 — 24.75, Majka żytnia 
65 proc. 59.50 — 40.50, Mąka psizenraia 
6 proc. 57.25 — 50.25, Ospa żyitmiia 17.25 
— 17.75, Oipia piSłzcmina 15.77 — 16.75, 
Opa ppiziemma grulba 16.75 — 17.75, Rze­
pak 54.00 — 55.00, Gorczyca 55.00 — 
42.00, Groch Wiktor ja 25.00 — 29.00, 
Groch Foilgiera. 50.00 — 54.00. Ziemniaki 
fabryczne z.a kilo procent 21 grosizy.

Usposobienie spokojne.

wynikiem u-
zainteresowa-

zagranicznycli
r.b. 60.728 tys.,

PB OGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

CZWARTEK 10 GRUDNIA 1951 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. —12.10 Komunikat meteorologicz­
ny. — 12.15 .,Na marginesie polskiej poli­
tyki zbożowęj‘‘ — wygi. inż. Kanstamty Że­
browski. — 12.55 Koncert szkolny z Filhar- 
monji warszawskiej /poświęcony muzyce 
skandynawskiej. — 15.05 Komunikat gospo­
darczy. — 15.15 Komunikat L.O.P.P. — 15.25 
„Wśród książek1’^ — Przegląd najnowszych 
wydaivinictw omówi prof. Henryk Mościcki
— 15.50 Program dda d.zieci starszych. — 
16.20 Kurs średni języka francuskiego. —.
16.40 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.10 
,.Z życia małp człekokształtnych" — wygł. 
prof. Stanisław Skowron. — 17.55 Koncert 
solistów. — 28.50 Rozmaitości. — 19.05 Odci­
nek powieściowy. — 19.20 J. śmigielski: 
„Z naszej włóczęgi do polskiego morza". —
19.40 Komunikaty harcerskie. — 20.00 Fe.lje- 
foii p. t. „Jadą ulani“ — wygi. dr. Bolesław 
Wiieniawa-Dlugoszewiski. — 20.15 Muzyka 
lekka. — 21.25 Słuchowisko „Romeo i Jul ja"
— Szekspira. — 22.15 Komunikat meteorolo­
giczny. — 22j20 Wiadomości sportowe. — 
22.50 Muzyka lekka i taneczna.

Z rgefea wydmimgo.
Tadeusz Mańkowski: GALERJA STANI­

SŁAWA AUGUSTA. Lwów 1952. Wydaw­
nictwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich. Stron XVIII -j- 528 255 repro-
dukcyj w światlod rukach na 156 tabli­
cach, in 4.
Rządkiem w dzisiejszych czasach zjawi­

skiem u nas jest dzieło o typie publikacji 
naukowej, wydane luksusowo, jak niewiele 
nawet dzieł tego rodzaju zagranicą. Nauko­
wa strona dzieła nie przeszkadza jednak, 
by nie miailio ono zainteresować szerokich 
kół czytającej publiczności. Do części II oibej 
mającej krytyczne wydanie katalogu galerji 
Stanisława Augusta zajrzy historyk sztuki 
czy badacz europejskiej kultury artystycz­
nej. Czgść I, obejmującą dzieje królewskiej 
galerji obrazów na 176 stronach, przeczyta 
z zainteresowaniem każdy inteligentny Po­
lak. Autor kreśli w niej dążenia króla-eśtety 
na polskim tronie, jego wysiłki stworzenia 
^sztuki i podniesienia poziomu kultury arty­
stycznej w Polsce. Na tle psychologicznej 
analizy artystycznych 'umiłowań Stanisława 
Augusta przedstawia się nam jako ważny 
owoc jego dzielaLności królewska galer ja 
obrazów. Jej europejskie znaczenie, jej 
skład pełen dziel malarstwa wysokiej war­
tości, daje nam poznać zwłaszcza 111 część, 
ilustracyjną dzieła, na którą składa się 255 
wykonanych w doskonałych światłodrukach 
na 156 tablicach reprodukcyj obrazów, ze­
branych i odszukanych w zbiorach publicz­
nych i prywatnych w Polsce a zagranicą, 
gdzie tylko można je było odnaleźć po 150 
blisko latach od czasu rozproszenia galerji. 
Dzieje jej upadku i rozproszenia na tle ka­
tastrofy politycznej państwa polskiego, któ­
ra jednak nie zniszczyła żywotności narodu, 
niemniej są interesujące. Dzieło oparte jest 
na dotąd przeważnie nieznanych anaterja­
tach, które dają nam poznać ostatniego kró­
la polskiego z jego rolą w tragedji rozbioro­
wej. Obszerne streszczenie wyników pracy 
w języku francuskim uprzystępnia ją za­
granicy. Dzieło wyszło w ograniczonym tyl­
ko do 600 egzemplarzy nakładzie. Cena 
egzemplarza oprawnego w półkarton zł. 150, 
w stylowej oprawie w skórę ze złoceniami 
zł. 200.

MYŚL NARODOWA. Hołdując aktualności 
zagadnień^ wstrząsających Polską, „Myśl 
Narodowa" w numerze z 29 listopada (56) 
zamieściła szereg artykułów i feljetonów, 
poświęconych sprawie żydowskiej. Do nich 
należą feljetony Z. Wasilewskiego i A. No- 
waczyńskiego, wszystkie artykuły w „Glo­
sach" oraz szkic St. Pieńkowskiego, charak­
teryzujący psychę żydowską cytatami z 
pism Starego Zakonu. Redakcja w artykule 
wstępnym motywuje rację istnienia „Myśli 
Narodowej'4 i wzywa szerokie koła narodo­
we myślące do poparcia pisma, do czego 
termin noworocznej przedpłaty daje łatwą 
sposobność. Cena zeszytu 80 gr. Prenumera­
ta kwartalnie zł. 9. Adres Administracji 
Aleja Jerozolimska 17.

r. b. (styczeń — październik) wyemigrowało 
z Polski ogółem (cytry w nawiasach ozaia- 
ozają analogiczne dane za rok 1950) 72.574 
osoby (205227), z c-zego do krajów europej­
skich 62.069 (162.179), do krajów zamorskich 
zaś 10.505. (45.048) osgb. Jeślii chodzi o kraje 
europejskie, najwięcej osób emigrowało do 
Niemiec — 52.258 (77.Ó61), następnie do Frań 
cji — 26.565 (77.775). Do poszczególnych kra­
jów zamorskich emigracja przedstawiała się 
.następująco: Stany Zjednoczone 1.171 (6.562), 
Kanada 1.154 (16.445), Argentyna 5.942
(12.047), Braizyłja 1.015 (5.565) i t. d. W tym 
samym okresie czasu powróciło do Polski o- 
gółem 42.940 emigrantów (52.095), z czego 
z krajów europejskich 56.957 (25.656), z kra­
jów zamorskich zaś 6.005 (6.459). Jak z po­
wyższych cyfr wynika róiraież emigracja w 
Polisce przebywa poważny kryzys.

INFLACJA BILONOWA W NIEMCZECH. 
Rząd niemiecki postanowili puścić w obieg 
monety srebrne na sumę 80.000.000 marek. 
Decyzja ta 'wywołała konieczność zakupienia 
przez Niemcy 10.000.000 uracyj srebra.

Z giełdy varsiavskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 9.12.

AKCJE: Barak Polski 101.00 — 105.00, 
Lilpop 15.25.

Teinidie/incjta) niooniejtsizia.
5 proc. Praż, budowlana 50.50, 4 proc. 

Poiż. iniwiesityc. seryjna 84.25, 5 proc. Poiż. 
kom wersyjna 41.00, 4 proc. Poiż. doilla.ro- 
wia 42.25, 7 proc. Po-ż. stabilliiiz-ac. 52.75 — 
52.00 — 52.25, 4 i pól! Ziem. Kredyt. 40.25, 

Tenidemcja niejediniolliiita*.

JEDNO I DRUGIE.
-- Ósemka czy dwunastka? — pyta w la 

ściciela nowego auta jego przyjaciel.
— Jedno i drugie — pada odpowiedź — 

Łosiem jcyJandrów. dwanaście rat
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Z całej Polski.
NOWE ODKRYCIE W BAZYLICE 

WILEŃSKIEJ
W poraikidlzniałelk dlaia 7 him. w B-atzyllii- 

ce wiilbńislktój idloikraaamra uoweigo oidlkry- 
cii;a. Potmfitęidłzy cawairtyini, a piiątytm. fiilia- 

Kvetm od. pnarwej sterany ma:wy bracianej raa- 
triafiirano na girofboiwicc Lisik-uipa WalŁeirjjia'- 
na PlrotGtscwiiiGza, zmairlieigra w roku 1580. 
,W giruizńe radmailcizsirano kości rcisiźrtlki ,6*za;t 
jefdtwaibftuycli i oikimctó tżclliaizinoj teiuiminy 
D>rm d!wa złrat-e rpiieirócieniia, z których je- 
diera jelsrt 'p&emśoiieinl.cnn. biislkuipiitm. Odima- 
flesiranra rówawieiż f-ra-gimciaty, ipillyty z ci&air- 
nesgo mainmiuiru z niaipiitsaimii dlaitiująceimii 
pi-ę z końca XVII i z początiku XVIII -wtc 
kra. Z naawńeikiiiem hiitikupa Pirotaeewiioaa 
ł.ąctzy s,ię spuioiwadteciniie zakonni Jeizrailtów 
do Wrilllnia i powBitainia -alkaidieimipb, która 
diajła praraątelk uinińwcirsyiteitowii. Prałatem 
isteideje werisja, żc Liiislkmip Pirrabalsietwiiiciz 
uikirył zrwłoki wiicllik^cigo kis-ięctia Witólidw.

KAWALERJA POLSKA NA 
ODNOWIENIE WAWELU

Odezwa ikierotwaitilcfbwa odinowóeiniia 
Zaimku ma Wawelu .zia^zyraa pirziytnrasiiić 
pwerwisize rezuiltaty. Dowódca 26 piutlku 
miłlamów wiellkoipolisiki-cili w Biainaaiowd- 
czach, ppuHk. Taidicrasiz Matchailisikiis ■wystą­
pili z toicjatywą zictbiriamiiia przez ctzitor- 
dweśca pralków naszej jatzidy poilirzeibincj 
na ■wyresitaiuirowainie jednej ze sali Zam- 
kowyćŁ kwoty, z tern żc sadła ta, wyfpcł- 
mriiona panniiąJtlkaimi najsiławiniiejsizycli Łu- 
tetw kawtaderjii polickiej, jialk Kńrchhotlimni 
Ghracćm i Wiedeń, stanie się Saralktuair- 
junn chwały Kawailerji PÓIlsikŁej. Kie- 
rowinmctwo odraowieniia Zamku przezna­
czyło na tein cel salę srebrną na I. piętrze 
sikirzyid®a północnego. Do tej sak .na wiia- 
diomosó o tem ofiarował p. Szymon 
Szwarc namjiiot tuirecki;, zdiobyty pod 
Włodkiem, a pochod'ząicy ze zlbiorów 
saskich.

MUZEUM KOLEJOWE W 
WARSZAWIE

W niedlziiellę, dnia' 15 Ib. m. odbędzie 
siię iw Wiairtszarwie poświęcenie i otwarcie 
Mratzoinn polkfkiich kolei państwowych, 
miiesiaaząjcego się napinzeciiwko Zamku 
Królewiskiego, pirzy uli. Norwy Zjazd 1.

Zbiory Muizeium składają się z kilikiu- 
«eit eksponatów, oraiz ialbltoc, map, foto- 
gtnaf ji, wykresów i'td.

Polskie Muiseium kolejowe ma za zada­
nie skupfić tw swych zbiorach całoksiztałt 
dóróbku pracy polickiej przy oirgiainiiiza- 
qji i rozwoju kollejiniictwa tak na zie- 
mitach poflfekicih, jak i innych krajów, 
gtdiziie pracowtała również pofllska myśli 
techniczne.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W KIELECKIEM

Ongiana P. P. dokonały w tych dniach 
na terenie Kielc i okolicy szeregu air esiz- 
towajń wśród komunistów. Ogółem aresz 
torwamo 20 osób, w tej liiictzfoie 'kilku wy- 
Łfirfniych dizniaiłaczy komiuinteitycizinych, kie- 
amjącyeh wywrotową dlziałałnością na 
terenie wojciwódlzitwa Kieleckiego. Po. 
wyższa akcja iwładiz jest poważnym cio-

sem, zadanym origainiizajcji K. P. P. Aresz 
Iłowania poszły w różmoirodlnydh kierun­
kach, pinzyczem niektóre z nich sitainio-

wią prawdziwą sensację. Władze odma­
wiają niaraizie wisizeilikich biłiiżsizych wy­
jaśnień.

W 140-tą rocznicę zgonu Wolfganga Amadeusa Mozarta odbyło się w Wiedniu przed 
katedrą św. Stefana uroczyste nabożeństwo, po którem do zebranych przemówił prezy­

dent republiki aust rjackiej Miklas (><)•

DOLINA CUDÓW.
Jak donoszą z Nowego Jorku, już 

od dawna wśród mieszkańców bry­
tyjskiej Kolumibji obiegała pogłoska 
o istnieniu tajemniczej doliny, gdzie 
rzekomo zawsze panuje lato. Nikt do­
kładnie nic wiedział, gdzie znajduje 
się ta dolina. Wiadomem było tylko, 
że gdzieś na północy w rejonie rzeki 
Tode i Lyird. O dolinie opowiadano 
cuda. Między innemi twierdzono, że 
złoto leży tam prawie na powierzchni 
ziemi.

Ponieważ pogłoska ta była powta­
rzana coraz uporczywiej, w lipcu rb. 
na poszukiwania tej tajemniczej doli­
ny wyruszyła z Filadelfji specjalna 
ekspedycja z dr. Normanem Henry 
na czeie.

Niedawno ekspedycja ta powróciła. 
Sprawozdania o podróży jeszcze nie 
ogłoszono. Jednak z rozmów z po­
szczególnymi członkami ekspedycji 
wynika, że odkryta została istna „do­
lina cudów". Temperatura w tej doli­
nie, otoczonej szczelnem kołem gór i 
położonej w dorzeczu Tode, jest pra­
wie podzwrotnikowa, a to dzięki gej­
zerom i jeziorom, których temperatu­
ra dochodzi do 80 st. C. Tych gorących 
gezjerów jest tam niezliczona ilość, W 
pewnej miejscowości na przestrzeni 7 
—8 hektarów znaleziono ich przeszło 
tysiąc. Wysokość niektórych sięga 80 
metrów.

Członkowie ekspedycji stwierdzili, 
że kąipiel w tych jeziorach (przy tem­

peraturze wody 30—40 st. C.) działa 
nadzwyczajnie orzeźwiająco. Nato­
miast opary są dość niebezpieczne. Je­
den z podróżników zasnął na brzegu 
takiego jeziorka. Kiedy go po paru 
godzinach zbudzono, ledwie stał na no­
gach, język mu się plątał — był kom­
pletnie pijany.

Roślinność w tej „dolinie cudów" 
jest prawie tropikalna. Lasy są tak 
gęste, że człowiek może się przedostać 
przez nie tylko .z siekierą w ręku. W 
lasach tych spotkano okazy zwierząt 
i ptaków dotąd nieznanych. Tak np. 
spotkano krokodyle lądowe długości 5 
metrów. Również do nieznanych do­
tąd okazów należy zaliczyć słonie-li- 
liputy bez kłów. Spotkane tam żmije 
odznaczają się niewidzianą dotych­
czas wielkością. Pewnego razu nad o- 
bozowiskiem ekspedycji ukazał się ol- 
rzynii ptak typu orla. Nie zdążyli po­
dróżnicy złapać karabinów, gdy skrzy 
dlate monstrum opadło z błyskawicz­
ną szybkością na jednego z pasących 
się w pobliżu obozowiska konia i ude­
rzeniem dzioba przebiło mu czaszkę. 
Należy zaznaczyć, że zwierzęta doli­
ny, nie znając ludzi, podchodziły do 
podróżników bardzo blisko, a jeden z 
słoni-liliputów rozpoczął nawet z ni­
mi zabawę, polewając ich wodą.

W licznie płynących rzeczkach wi­
dziano nieznane członkom ekspedycji 
ryby. Między innemi jeden z podróż­
ników złapał na wędkę rylbę wielkości 

pół metra, wziął ją do ręki i padł ra­
żony. Okazało się, iż był to niezmier­
nie rzadki okaz „ryby elektrycznej".

W jednej z rzeczułek znaleziono śla­
dy złota. Na brzegu wykryto wśród 
gęstych zarośli niewielką chałupkę, 
w której na tapczanie leża! kościotrup 
mężczyzny. O kilkadziesiąt kroków 
od Chałupy znaleziono kościotrup mło 
dej kobiety. Kim byli ci ludzie, w ja­
ki sposób dostali się do doliny i co tu 
robili, pozostanie tajemnicą, prawdo­
podobnie na zawsze. Poza temi dwo­
ma kościotrupami żadnych śladów po­
bytu człowieka w dolinie nie znale­
ziono.

Na przyszłą wiosnę do „doliny cu­
dów" zostanie wysłana przez rząd ka­
nadyjski druga ekspedycja.

Opłata z góry
W RESTAURACJACH WARSZAW.
Ohaa-ialkleirystyicianyini dllia otbeonie jpa. 

mających eitrasuiDlkólw jeisit pnrofjeiklti, jaiki 
prawzinął ziwdiąKcik refiitaiuriaitJOirów warr- 
stziawskiicih, a mi:.iaaio>wiictie 'wiptrowaidlzeiiiria 
w reslaniraicjaieh oiplat z $xry.

Rzeczy ciekawe.
UTOPIŁ ŻONĘ W KUBLE WODY.
W Bomtn nad Renera sąd puizyisóęgillych 

isikaiziail aa śmiicrć mie&żikańoa EinslkiTCihein 
Ennies'ba Goelbila. p<rze ścięcie toipoireim.. 
Goeibeil w uibiiegiliym reku uitiąpiiii żonę 
®wą w i era sposób, iż oibeizwihaidiniiiwsizy ją, 
wiożył jej głowę do ku/błia i łirizytmail bak 
diłuigo, póki niite wyziiioraęila diuch-a. Po 
zibinotdmi ulkrywiaił ®ię kiilika miieBiięcy poid 
przybnaraetn r.a ziwiiskiiem.

DNO OCEANU WIDZIANE
Dr.Gantimain wyiaaiLaizł nowy aipia.riat 

przy ponuracy którego wszyscy będą mo- 
.gfliii, be:z żadnych tnuidiniośoi ogUąidlać dno 
imioirsIkKe i życie podwodlne. Apair-at tens 
to człiowiiiek aurtOumaiK ziaopaitnziony w sdllu 
iii-c eUiektirycizne Jiatiamniie i pinzynząid te- 
le-wiiajion-eirsikii, który podaje pirtzetz pirze- 
wicidinikii efleikitiryczine obinaizy wadziiiane 
na swej dirodize i radlbiija je na elkramie, 
^majdającym siię w ciieiminej Ikajraciie na 
diniie cikiręitra. „Rokok’ — cizlrawiieik ara- 
icimat, opuistz-czia się nia dmo oceamra i gdy 
tyiliko zaiuwiaiźy cielkwwy obinaiz, nacieka 
gmiziiik eilieikfcrycziny i wówczas zac®yn® 
siię pnaca apainaitiu karaematogira/fiiczneigot, 
ik-tóry ptnzesyłia za pomocą fettowilaarai 
izdjęciia na eikrainy we wisizystikiie stooray 
Stamów Zjednoczonych. Dr. Gairimara 
jeeit epeejiafetą w badamiwi życia pod* 
wodinieigo i jes*t jedynym człowdelkiieinu 
który opuścił eiię iw giłąlb mcirBlką na od1- 
letgilość dwóch tysięcy stóp.

PRACA ZEGARKA.
Średniej wiiieOikościi zegarek, który idzii-e 

beiz aaitirizymjainiiia pirzez całą doibę, -wyko­
nywa przez ciągły otb.rót kółlka rozpę- 
doiweigo 'W' swym werku odlbrizyiinią pra­
cę. Gdiyiby wyobrazić sobie ten obrót 
kółka jako ruch mprizód w pnzeetrizemi, 
wyiniicsilloby to w ciągiu dóby dystans 36 
kidometrów.

HENRY BORDEAUX.

ZMMiMESffl
(MURDER - PARTY).

Przekład autoryzowany z francuskiego.

64. . —7. . .
— Wszystkie okoliczności ptizemaiwuają prze­

ciwko panu. Zbiorę je, aby painia poigmążyć, jeżeli 
pain zoc-hce oskarżyć minie ;pnzed sądem.

Ale miody człowiek, daleki od uranamia się za 
pokomamego, olkaizujc wspainiałoimyśłność:

— Ja parna mie oskarżę, powtarzam, bo pata jest 
ojcem lizabelili. Niech pain już mie usiłuje mnie 
oskarżać. Sam pain się zdemaskował. Zginęła od 
pana rewolweru. Zamiionall go pain na tem, który 
widlziiafeim u Kłaryssy na własno oczy i którym 
naiweit, śmiejąc się, groziła mi.

— Jest pain w błędzie!
— Reiwioiliwer, z którego miała dlwa raizy . wy­

strzelić przez okno, raz u pani Aiisery, drugi raz 
w swoim pokoju, był diziccdiruną zabaiwką, nabitą 
katpiiiSzianiamii, nieszkodliwą, jak pain powiiedlziiai 
żandarmom; zwykle używiamą przy tych murdter- 
panty. Tak pan to wszystko ślicznie tłumaczył pod- 
ofioerowii! Słuchałem pana, zdumiony tak zręczną 
improwizacją na poczekaniu. Browinmng parna może 
być nabity tylko ostremi ładunkami. I kiedy pan 
pierwszy poszedł d,o zmarłej, wsunął go pain mię­
dzy rei martwe palce zanim pan zawołał doktora 
Dominat.

j— Bujną pan ma fantazję!
— Fantaz ję? A dlaczego żandarm skon stoto- 

wiał, że wystrzelono diwiic kule z broni pozostawio­
nej u Klary ssy?

— Wystrzeliła jedną u pani Aisery, a drugą 
w siebie.

— A zapomina pan o trzeciej, tej, którą wy­
strzelił pan tutaj na polanie pod kouiiiec obiadu 
celem niastraazeinia przemytnika. Niech pan wyjmiie 
z kieszeni rewolwer prizezuaioziony do zabawy, to 
pan stwierdzi, że wystrzelano z niego raz i to wła­
śnie zrobiła zmarła w pokoju paini Aiisery. Widzi 
pain, że trzymam pana w ręku, mam dowody.

— Jak ich pain dostarczy? Niech pain aprobuje 
przyjść po nie. Przestrzegam pana przed zadenuu- 
ojowainHem mnie, bo wtedy pana zatrzymają prze- 
dewszystkiem.

Czy to jest przyznamic siię do zbrodni? Cień, 
który przesuwał się między drzewami i którego 
obecność podejrzewał przed chwilą hrabia de Fota, 
ukazuje się nagle w biadam świetle księżyca, chy­
lącego się na horyzoncie. Izabella jest teraz tuż 
przy ojcu.

— Odejdź stąd — mówii hrabia brutalnie. — 
Nie masz tu nic do roboty.

Izabella nie odpowiada. Wyciąga do Jerzego 
d‘Aiigues broń, którą przed chwilą wyjęła z kie­
szeni smokinga ojca. Ozy chce go zdradzić nia 
korzyść namzecizionego?

— Niech pan ■weźmie. Oto pański dowód. To 
ja zabiłem tę kobietę.

I— Nie mów nic.
— Dlaczego mam milczeć? Sprawiedliwości 

jmiusl sie stać zadość, pmedizei ozy później.

Zwraca się pogardliwie do tego, którego 
kochała;

— Niech pan prędko pobiegnie oskarżyć minie. 
Jeżeli pain chce mieć tę zasługę, nieah pain się spie­
szy. Ja tam pójdę dziś rano.

— Nieszczęśliwe dziecko!
Zdumiony Jerzy bierze broń.
— Izabello — szepcze wreszcie — dlaczego 

pani traktuje minie w ten sposób?
Oddała się o parę kroków, jakby naprawdę 

cliciiał unieść kompromitującą broń. Ojciec i córika 
słyszą plusk wody poruszonej kamieniem ozy cięż­
kim przedmiotem. Jerzy wrzucił rewolwer do sta­
wu przylegającego do polany, którego czarnie wody 
są bardzo głębokie.

— Wierzę — mówi, wskazując na Izabellę . 
że pain potrafi ją obronić.

I do niej:
— Żegnaj, Izabello. W jediną moc straciłem 

wszystko.
—• „Kochianikę i narzeczoną, a myślał zachawać 

je oibyidwiie", komentuje w duchu z pogardą hrabia
Ze też wszystko może się zmienić w jednej 

minucie, i myśli, i serca! Izabella pozwala mu 
odejść. Potem nzuca się na ścieżkę, którą odszedł. 
Księżyc zbliża się już dio horyzontu, tak że jego 
blask słabo przenika przez gęstwinę gałęzi. Izabella 
woła parokrotnie:

— Jerzy! Jerzy!
Ale nikt nie odpowiada i nie powraca. Moiżo 

nie usłyszał tego wezwania, które roizlega się 
w ciszy mocnej, albo może świeżo przelana krew 
Klairvssv iza bardzo ich dzieli.

D. ł a
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WALKA Z PRZEMYTNICTWEM NA MORZU.
Władze celne niemieckie walczą z wzrastającem przemytnictwem na morzu — ze stro­
ny Holandji. W tym celu hydroplany celne pilnują małych statków szmuglerskich, prze 
prowadzając rewizję fal, wśród których ukrywają się często zanurzone w wodę na rbo- 
jacli"‘ bagaże z przemytem. Jak się to robi, widzimy na drugiej ilustracji, gdzie prze­
mytnik na widok zbliżającego się hyddroplanu zanurza na linie swój transport, by po­

tem go wydobyć z morza.

ONDULATORKI 
dobrej od zaraz po­
szukuje Salon Fry­
zjerski „Bristol’* So­
snowiec, Dekerta 5.

Żelazka elektryczne SSS
w cenie 26.— zł.

na raty po zł. 2.— miesięcznie
sprzedaje odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

Ogłoszenie.
Na przechowaniu w Wydziale śledczym 

BP. w Sosnowcu znajdują się niżej wymie­
nione znalezione przedmioty, nieznanych 
■właścicieli, a mianoiwicie: zegarek męski od­
kryty z łańcuszkiem, torebka damska, pu- 
demiczka, chusteczka d.o nosa, pasta do zę­
bów. lusterko gąbka do pudru i 1 zł. 5 gr., 
parasolka damska, 2 walizki samochodowe 
z drzewa obite ceratą z zamkami i okuciem,
1 dętka samochodowa i blaszana bańka z 
oliwą, mała portmonetka a w niej 45 gr., 15 
kop. ros., 5 fen. gdańskich i monogram „F. 
W ‘„ (kapelusz twardy (cylinder), walizka,
2 p. starych kamaszy, 2 zapisane zeszyty, 
kawałek mydła, 1 ip. starych skarpet, ręcz­
nik i list z fotograf ją, 1 kawałek podszewki 
czarnej, 1 mir. 40 ctm. podszewki czarnej, 
50 ctm. podszewki czarnej, 5 i pól mtr. pod­
szewki kremowej w paski, 1 rolka nici czar­
nych, 5 rolki nici jedwabnych czarnych i 
5 i pół tuz. guzików czarnych, parasolka, 
koc stary, moneta 5 zł. srebrna, lampa od 
auta ciężarowego, torebka damska, a w niej 
klucz od mieszkania, chusteczka biała i 2 
guziczki od bucików damskich, pompka -od 
roweru, palto koloru czarnego, portmonetka 
czarna skórzana i 1 zł. 42 gr., teczka skó­
rzana, kapelusz męski, 2 ochrom i acze do ja­
jek, 1 p. męskich czarnych sandałów, 8 klu­
czu na kółku, szal damski koloru niebie­
skiego, 21 zł. gotówką, w tern bnaknot 10 zł., 
2 po 5 zł. srebrem i 2 po 50 gro., mała a- 
pteczfka podręczna w czarnem pudelku, a w 
niej krople i .inne drobiazgi,, pierścionek 
złoty męski z czarnem zwyczajnem szkłem, 
torebka damska żółta, chusteczka do nosa, 
lusterko, pudełeczko, buteleczka z perfum i 
koroinlka, 2 zł. srebrne i 4 gr., torebka dam­
ska zniszczona i 1 zł. 40 gr. w bilonie, su­
kienka dziecinna z czerwonym kolineiirzem 
w kraty, 75 kopert proszku naroibaclwo, ze­
garek odkryty mały niklowy na rękę mar­
ki -JPoliwatsch" z żółtym paskiem, moneta 
2 zł. srebrna, portmonetka mała koloru wiś­
niowego i 2 zł. 77 gr., kapelusz męski itóolo- 
ru jasnego, banknot 10 zk, zegarek damski 
niklowy z paskiem na rękę firmy „Resjos- 
Wa'tch“, portmonetka skórzana czarna pod­
niszczona, a w niej 22 zł. 82 gr. i 2 notatki, 
papierośnica skórzana z 8papierosami, to­
rebka damska koloru żółtnego, 1 chusteczka 
do nosia, pasek do płaszcza i pudełeczko pu­
dru, buty z cholewami czarne mocno podni­
szczone, kapelusz bronzowy, opona samocho­
dowa, jesionka koloru czarnego, banknot 
100 izł„ torebka damska skórzana, a w niej 
25 zł. gotówką, klucze, 2 chusteczki, siatka 
na głowę, portmonetka skórkowa i lusterko, 
zegarek damski ponikłowiany z paskiem na 
rękę, portmonetka skórzana czarna, a w niej 
5 fr. franc. i 36 gr., oraz portmonetka czar­
na skórzana, a w niej 20 gr.

Komendant Policji Państwowej powia­
tu Będzińskiego w^z. Zenon Rosotowicz 
podkomisarz, kierownik Wyd®. Śled.

* Stepowany przez pp. Doktorów „BALSAM, 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-J 

kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacn'ia organizm i samopoczucie chorego^ 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age ’ 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie 'tylko w o ry gin a ln em opakowaniu 

fe.-” 1 fiawliim w warszawie
apteki Leszno 41.

POSADY 
i PRACE

PANIENKA 
potrzebna od zaraz do 
kuchni i sklepu. Cu­
kiernia, Małachow­
skiego 21. 9900

POSZUKIWANY 
buchalter bilansista 
(izraelita) dobry ko­
respondent w (polskim 
i nitemiecikiim od. 1 sty­
cznia 1952. Oferty skła 
dać pod F. K. do Ad­
ministracji „Kurjera 
Zach.“___________9904

SZOFER 
poszukuje posady od 
zaraiz za skromnem 
wynagrodizeniem. Po­
siada prawo jazdy zae 
lone i praktykę facho­
wą. Piaski, ul. Daleka 
21 (dawniej ul. Paa- 
siki) poczta Czeladź.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Wobec częstego ukazywania się na rynku miej, 
scowym mięsa pochodzenia nielegalnego, któ­
re może być szkodliwe dla konsumeji, podaje się do 
ogólnej wiadomości, że w takich wypadkach mięso to będzie zabierane do rzeźni, przyczem za­
mieszczone zostaną odpowiednie komunikaty w pra­
sie, zawiadamiające, gdzie i u kogo mięso nie nada­
jące się do konsumeji zostało wykryte. Niezależnie 
od tego sprawa będzie kierowana do starostwa, a 
winni będą karani w drodze administracyjnej.

Kto przyczyni się do wykrycia miejsc, gdzie 
sprzedawane jest mięso szkodliwe dla konsumeji otrzy­
ma nagrodę 25 zł. od każdej sztuki niero­gacizny i rogacizny, a 5 zł. od cielęcia.

Kierownictwo Rzeźni Miejskiej
w Sosnowcu.

NA ŚWIĘTA
•znacznie zniżone to­
wary galanteryjne du­
ży wybór 
swetrów, 
krawatów, 
rękawiczek, 
sezonowych

bielizny, 
trykotaży, 
pończoch, 

nowości 
_____— firma 

Dusza i Spółka Sosno­
wiec, Hale Rozwoju.

9894
GRAMOFON 

tubowy 50 płyt, stan 
bardzo dobry. Sosno­
wiec, Kołłątaja 11 do­
zorca wskaże. 9851

OKAZYJNIE 
cztery mleczne krowy 
sprzedam. Sosnowiec- 
P-Oigoń, Wodna 14. 9901

MIÓD 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. — 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zł., 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy­
syła: ,„Patoka‘‘ Kup- 
czyńce 15, poczta De­
nysów. 9812

TAPCZANY, 
mebile klubowe, oto­
many, kozetki, fotele 
pojedyńcze i t. p. o- 

ra.z wszelkie roboty 
tąpicerskie, poleca za­
kład tajpicerski Bole­
sława Ratajskiego, So 
snowi ec, Głowackie­
go 5. 9595

I
I
I 
I
I
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I
FORTEPIANY

pianina
stroi -----------------
wiec Centaus,, Sosno­
wiec, 
telef.

naprawia, 
technik facho-

Swobodna 20,
10-22. 9148

LOKALE

FORTEPIAN
Beksatajna krótki, 
koncertowy, nowy — 
sprzedam okazyjnie. 
Będzin, Kołłątaja 50. 
Borenblait. 9897

MIóD naturalny
kurscyjno - odźyweiy 5 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50.

GRZYBY prawe 
od 6 sł. kg. — — 8955 

Koziołkow i Jędryczek, 
Sosnowiec, 3 Maja 21.

MEBLE
różne, otomany dywa­
nowe, materace, ko­
zetki własnego wyro­
bu na dogodnych wa­
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, ul. Nowopogoń 
ka 17, Bracia Antczak 

9259

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia. Sosnowiec — 
Czysta 7 m. 10, II p 

'.>902
POKÓJ 

z kuchnią jest do wy­
najęcia. Wiadomość: 
Sosnowiec, Książęca 
Nr. 2 róg Rudnej, u 
gospodyni. 9910

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ROŻNE

SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIA

ST. CZAJKOWSKI
SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” :—: tel. 5-71.
Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. —

REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
CENY UMIARKOWANE.
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W DNIU
8 grudnia zaginął pies 
wilczur, maści szarej, 
1-roczny, na przedniej 
prawej łapie znak od 
jodyny. Za odprowa­
dzenie lub informacje 
wyznaczam nagnodę. 
Nieprawego właścicie­
la będę ściga! sądow­
nie. Stankiewicz Ka­
rol, Dębowa 2 — So­
snowiec. 9905

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zguba! Mieczy­
sław Hoffman. 9903

NAUKA 
I WYCHÓW.

FRANCUSKIEGO 
udziela zdolna, ruty­
nowana nauczycielka. 
Ul. 5 Maja 35, czwar­
ta sień od bramy, m 
37. 9899

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.
„B O RGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przedstawiciele poszukiwani. 7957

KINO.ZAGŁĘBIE”
11249 DAWNIEJ
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

5 „DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI”
q DRAMAT ŻYCIOWY W 10 AKTACH.

w rolach głównych: EWELINA HOLT i IGO SYM.

NAD PROGRAM: z

Wesoła Komedja 
FLIP i FLAP 

i „CHOR DANA”.

| DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE” 

w sosnowcu.
| ulica Warszawska 2.

DZIŚ! MAURICE CHEVALIER w filmie dźwiękowym p. t DZIŚ!

<► „KAWIARENKA” O
Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogtoszento drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 00 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej t zloty. Ogłuszania e okładem tabelarycznym o IB proc. droższe. Zagraniczne 100 proc droższe W numerze niedziel­
nym i świątecznym 29 proc drożej. Ogtoszeińa fantazyjne 50 proc droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 55 tam. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nlclostarezeińe 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa Jturjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
Finansowe Wydawnictwa „Knrjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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